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Kalendarz prawoslawaj.

We wtorek, 17 t * 9 ) caerwca, — św. Munuiła muc*.
We środę, 18 (SO) rarerwca, — Św. Lecmtija i Ip«tija muc*. 
We c*warlek. 19 eterwca (1 lipca), - św. Judy ap.

Wschód i zachód Słońca.

Slońoe wschodzi o podziale 3 m inut 4 2 rano.
„ zachodzi o godzinie 8 m inut 2 8 wieczór,

Wysokość wody ua rzece Wiśle pod Warszawą.
Stóp 2 cali 9 ,

Ka l e n d a r z  r z y m s k o - k a t o l i c k i .

We wtorek, 17 ,2 9) czerwca św Piotra i Pawła apost.
św. E m ilji i L ucysy.

We crwai tek, 19 czerwca (1 lipca), — św. Teodoryka kapł.

We środę, 1_8 (30) czerwca,

PRENUM ERATA
NA

„DZIENNIK WARSZAWSKI’
w  m t 5  r .

ładowanie na inny Statek* w razie niezdatności pierw­
szego do żeglugi; rozchody potrzebne dla zakupienia 
żywności dla osady i sprzedaż uszkodzonych towarów, 
po upoważnieniu takowej przez władzę celną.

Art. 14. W szelki statek, należący do jednego z dwóch 
umawiających się mocarstw, który przez niepogodę lub 
doznany przezeń w podróży morskiej nieszczęśliwy wy- 

Cena prenum eraty dla m ieszkańców Warszawy. padek, będzie zmuszony szukać schronienia w którym- 
B ez rozsyłki: nu rok 9  rs.s — na « m iesięcy 4 - rs. > koiwiekbądź porcie drugiego umawiającego się mooar- 

_ , J . . . .  _  _  _ . ‘ i • „ I stwa, będzie miał prawo w nim reperować się, zaopa-
5 0  kop.; na 3 m iesiące 2  rs. 2 5  •> ■ j try Wa(i si*? w wszelkie przedmiota jakie mu będą po-
siąc 7 5  kop. -t*- - ........   * _ 1 ' ) y —— -t rrzebne i wypłynąć znów na morze, nie będąc obowią- 

Za p rzesy łk ę  do dom u dop łaca  się m iesięczn ie   ̂ zany uiszczać innych opłat, oprócz tvch, jakie powi­
nien by uiścić statek, chodzący pod flagą krajową.

I •.-W A ażie'rozbicia śię, statek lub jego szczątki, do- 
Ya rok 1 2  rS.-— na 6 m iesięcy 6  rs.; — na 3 n iie-; kumenta statkowe i wszystkie ocalone ruchomością to-

^ i  m . a  m m  1 ,1  U  ' M . / i m « m l a A  n  ,1 B  i .  i  .  i  r» i  A l l  n v \ M » / h / l r t  r fT . .  .1 A r t  1 1 t u

przyjm uje się  w M a rsz a  wic, w ajeńtoin, na ich żądanie, a w razie ipe znajdowania się
torze g łó w n y m  R edakcji „D zien n ik ów  W arszaw - na miejscu właściciela tub ajenta, właściwemu konsu-

5 k op iejek .
Cena prenum eraty  zamiejscowej.

ys.;— na 6 miesięcy 6  rs.; — na o _ .. *  .
_  i  I wary lub pieniądze zebrane z ich sprzedaży, jeżeli t«-

siące 3  rs.; u ą . . , kowa nastąpiła, będą wydawane właścicielom lub ich
P ren u m era ta  przyjm uje się  w W arszawie, w kan- w r s _i A  _= :J-------

skioh“ przy ulicy Miodowej Nr. 4d7 (18). łowi.
■■■■■■- W mięszanie się władz miejscowych do ratunku,

* Z D olecenia J W . W a r s z a w s k i e g o  J en era ł-G u - «ie powinno posłużyć za powód do ściągania jakich
” XT , ■  n^rłaiA si., do no- kolwiek bądź rozchodów, oprócz potrzebnych na do-

berna-toru H rab iego  , P J ? P konanie czynności ratunkowych i na przechowanie u-
wszechnej wiadomości, że osoby, totorc zyczyc so- ratowanyCh przedmiotów, oraz takich, jakie powinny 
bie bedą zanieść najpoddanniejsze prośby w czasie p,y były być uiszczone w podobnym wypadku przez 
spodziewanego pobytu Jego .Cesarskiej Mości w statki krajowe.
W arszaw ie p ow inny Z tak ow em i zg łaszać się d o ' W ysokie umawiające się strony postanawiają oprócz
lew eg o  p aw ilonu  B riih lo w sk ieg o  p a ła c u , gd zie  , tego,, że uratowane przedmiota nie będą podlegać uisż 
lew eg o  *“  . o i  o  czemu żadnych opłat celnych, jeżeli tylko me będą
przyjm ow ać będą w zm iankow ane pro y  (przeznaczone na wewnętrzne spożycie,
n i e  upow ażn ione do tego  oso }» co ziennie, począw A rtyku ł 15. Od postanowienia niniejszego trakta-
szy  od 18 (30) czerw ca do 2 2  czerw ca (4 lipca) zboczenia w tein co gję tyczy przywilejów,
w łączn ie , od godziny 1 0  z rana do god zin y  2 po 
p ołu d n iu  ' 11  ̂ ; ^  HVK1-t| .•

nadanyćh lub jakie mogą być w przyszłości nadane pro 
duktom narodowego rybołówstwa.

A rtyku ł 16. W szelkie towary stanowiące produkt
; , . . . vr x przemysłu lub gruntu jednego z umawiających się

* J eg o  C esarska \\y s o k o s ć  G esarzew icz iNastęp- paI'lstW) które według prawa dozwolone są lub będą 
ca T ronu, raczy p rzy b y ć  z S t. P etersb u rga  do vv a r - ; w p^yszłości dozwolone do przywozu do drugiego 
szaw y  w  n ocy  z 16 (2 8 ) na 17 (2 9 )  czerw ca r. b. j państwa, lub do wywozu z nitego, czy to drogą lądo-
o eodzin ie  12-e i i stanąć w p ałacu  B elw ed ersk im . j wą, czy morzem, nie będą podlegały opłacie żadnych

® J _____________ I innych ceł przywozowych lub wywozowych, niż te ja-
 1 — wbb—— 7  j kie będą opłacały podobnego rodzaju płody wszelkie-

* Goniec Urzędowy zam ieszczą  n astęp u jący  te- g Q ;nneg 0 najbardziej uprzywilejowanego narodu.
legram : ,  ] A rtykuł 17. W e wszystkiem co się tyczy ceł przy

Ju g en h e im , 1 2  ( 2 4 )  czerw ca, g o d zin a  1 m in u t 15  wjeździe i wyjeździe przez granicę drogą lądową lub 
w ieczorem  N ajjaśn iejszy  P an  raczy ł b yć  o b ecn y m  morzem, przywozowyok, wywozowych lub innych, obie 
w czoraj na w yścigach  w D arm sztadzie. D ziś rano ! wysokie umawiające się strony wzajemnie przyrzekają,

J e * .  C esarska m Ł  o d b y t  p n e g M  wojak W k tc b .]  f i t  . S
C esarz N iem ieck i p r z y b y ł dzis po p o łu d n iu  do | natjftwa<  ̂ ;m jakichkolwiek prerogatytw, korzyści i 
gen h eim  i zaraz po ob iedzie  u d a ł się  n ap ow rot do przy W;iejów, któr« nie rozciągałyby się bezwłocznie 
l i m8> j i bezwarunkowo na poddanych i produkta drugiej u-

______ ui.-.------— ui? mawiającej się strony, ponieważ wysokie umawiające
i ) V  I A 1 I ] l ł  y ,K  I )( ) W  \  I się strony pragną, żeby we wszystkiem co dotyczy przy-

 ̂ * ! wozu, wywozu, tranzyto, składu, powrotnego wywozu,

Traktat k o t o  i ł * l * .  » - « * > ; i - ¥ j  M h  2 %
& rieciąpospolitą Peruwiańską, 4  (16) Utaja 1874 roku. jian(p u i profesij, z rpajanami w Peru, a z peruwjana- 

(.Dokończenie *). j mi w Rosji, było postępowane jak z najbardziej uprzy-
Artukuł 11. Szyprowie i armatorowie ruskich i p e - , wilejowauymnarodem, 

wiańskieb statków będą obustronnie uwolnieni od A rtyku ł 1&. Z. jednej lub z drugiej z wysokich u- 
FU -lkiewo obowiązku udawania «ię w obustronnych' mawiających ątron nie może nastąpić względem
\ \  , 1 f 1 1   ,1 _________ A „4.1 MM   J a H.MaL .1.1 * • .   * . Im ! 1.   1_„1___ Im .. „ 1.   k. M..     ,  1 „ I L .1.

b rn n y c li,

Konsulowie jeneralni, konsulowie, wice-konsulowie 
i ajenci konsularni będą korzystać w obydwóch pań­
stwach i ich posiadłościach z wszystkich wyłączeń, 
prerogatyw, przywilejów i swobód, jakie są nadane 
lub w przyszłości będą nadane Urzędnikom konsular­
nym takiego samego stopnia, narodu najbardziej uprzy­
wilejowanego.

A rtyku ł 21. Niniejszy traktat będzie pozostawał 
w swej mocy w ciągu sześciu lat ód dnia wymiany ra- 
tyfikacij i po tylu tertriinie aż dó Upływu dwunastu 
miesięcy od tego, jak którakolwiek bądź z wysokich  
umawiających się stron oznąjtni drugiej o zamiarze 
przerwania jego działania.

Traktat niniejszy będzie ratyfikowany przez Najja­
śniejszego Cesarza Wsehrosyjskiego i Jaśnie W ielm o­
żnego Prezydenta Rzeczypospolitej Peruwiańskiej, po 
zatwierdzeniu takowego, przez najbliższy kongres rze- 
czypospolitej i ratyfikacje jego będą wymienione w St. 
Petersburgu, w najprędszym o ile możności czasie.

Na dowód czego obustronni pełnomocnicy niniejszy 
traktat podpisali i przyłożyli do niego swe pieczęcie.

Sporządzone w Śt.-Petersburgu, czwartego (szesna­
stego) maja roku od Narodzenia Chrystusa Pana tysiąc 
ośmset siedemdziesiątego czwartego.

(podp.) Weśtmari. (podp.) J. A . de Lavalle.
(M. P.) (M. P .)

Z tego względu, po dostatecznem roztrząśnięciu ni­
niejszego traktatu, przyjęliśmy go za dobry, potwier­
dziliśmy i ratyfikowaliśmy, jakoż niniejszcin przyjmu­
jemy za dobry, potwierdzamy i ratyfikujemy w całej 
jego osnowie, zapewniając Cesarskiem słowem Nnszem, 
za Nas, Następców i Spadkobierców Naszych, iż wszyst­
ko w pomieuionym traktacie postanowione, będzie za­
chowywane i wykonywane nietykalnie. Na dowód cze­
go, tę Naszą ratyfikację Cesarską, podpisawszy własno­
ręcznie, rozkazaliśmy zatwierdzić pieczęcią Naszego 
Państwa. Dan w St.-Petorsburgu, dnia dwudziestego 
siódmego stycznia, roku od Narodzenia Chrystusa Pana 
tysiąc ośmset siedemdziesiątego piątego, a panowania 
naszego dwudziestego.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano tak: '•asaui.tSkih! I>i0iis'i3lil0i Ł#oŁoi

„A L E X A N D E R .”
(M . P.)

Kontrasygnowano: Kanclerz Państwa książę Gor- 
czakow.

* Przez Najwyżej zatwierdzoną, 23 kwietnia roku 
bieżącego, uchwałę R ad y  Państwa postanowiono:

1. Założyć, od 1 lipca 1875 roku, w ścisłem za­
stosowaniu się do Najwyżej zatwierdzonych 30 lipca 
1871 roku ustawy i etatów gimnazjów i progimnazjów, 
po jednem czteroklasowem progimnazjum w m. Nar­
wie, w gubernji St.-Petersburgskiej i w m. Caricynie, 
w gubernji Saratowskiej.

2. Na utrzymanie tych progimnazjów, wypłacać 
z Kasy Państwa na progimnazjum Narwskie, z naję­
ciem dla niego lokalu, po trzynaście tysięcy trzysta sześć­
dziesiąt cztery ruble i na Carięyńskie po sześć tysięcy pięć­
set pięćdziesiąt rubli razem na oba progimnazja po dzie­
więtnaście tysięcy dziewięćset czternaście rubli rocznie, które 
od przyszłego 1876 roku wnosić do właściwych pod­
działów budżetów Ministerstwa Oświecenia Publiczne­
go , wraz z sumami ofiąrowywauemi prze* gminy iniejh

~ 686 rub. 
ziemstwo — 

ostatnie sumy,

nrzez prawo w ypadkal* , ^ s o w a p ia  się do tych je ró -  
k tó re  nfc ^  ^  mDWJm  »;

dnakże czasowych zakazów lub ograniczeń, które ten 
lub ów Rząd uzna za konieczne postanowić względem  
przpdmjotów konfrabandy wojennej lub w skutku wzglę- 

| dów saniłatńychi^
samo przez się, że wa 

niniejszego traktatu będą stosowały się do wszyst

mowę.ArtuJcuł 12. Postanowienia tr a k ta t  oimejwejfo m<» j tfów sam ŁarM h
t S a a ą się na żeglugę nadbrzeżną, która ArtyhU  9. Rozumie sięciągają się ua oV   * ._  - k i  n n e szeao traktatu be

wioną wylączme fladze llaródoWĆj. Ikwtt stataow, .  _ •• - 2łVana w śdafem znaczeniu
Ruskie i peruwiańskie Statki, będą jednak miały | kiej różnicy pomiędzy ,1* y i  .■ j właściwie

prawo przechodzić, z j e d n e g o  portu tego lub owego z ! Tugkił flotą handlową, u statkami flulezącemi 
umawiających się państw, do jednego lub kilku por- do w ie lk ieg o  Księztwa finlandzkiego, 
tów tegoż państwa, tak dla wyładowania całego, lub — - ’ ‘ 1
części przywiezionego przez nie z zagranicy ładunku, 
jak i dla przyjęcia tam ładunku lub dodatku do ta ­
kowego. , v * ' , i •

A rtyku ł 13. Będą zupełnie uwolnione w portach je ­
dnego i drugiego z umawiających się państw od uisz- 
czania opłat łasztowych i ekspedycyjnych:

1) statki, które przyszedłszy z j a k i e g o k o l w i e k  bądź 
miejsca z balastem, będą odchodziły także z balastem;

2) statki, które przechodząc z jednego portu jedne­
go z umawiających się państw do jednego portu lub do 
różnych portów tegoż państwa, w okolicznościach okre­
ślonych w drugim punkcie artykułu poprzedzającego, 
złożą świadectwo z uiszczenia już przez nie pomie-
„ i o n y e h  opłat; . .

3) statki, które wszedłszy do portu z ładunkiem  
dobrowolnie lub z konieczności, będą z niego wyoho- 
d 'łv nio dokonawszy żadnej czynności handlowej.

Z' W razie wstąpienia do portu z konieczności, nie bę- 
, • ne za czynności handlowe: wyładowpnie i na­

ładowanie znów towarów dla zreperowania statku; prze

„tatków heblujących pod flagą rosyjską, bez wszel-
K I C I !  8 l t l Ł K O V > ,  ~  w  w n a ^ P t l l l l

*) Patrz N. 123 Dzień. Warsz.

A rtykuł 20. Każdej z wysokich stron umawiają­
cych się będżie WolftO ^ a ą ą w j ą ć  kopsiRów jeneral- 
nych, konsulów, wice-konsulów i ajentów konsular­
nych w miastach i portach należących do państwa łub 
posiadłości drugiej strony.

Jednakże każda z wysokich umawiających się stron, 
zachowa prawo oznaczania miejsc, w których nie u-
znaje dla siebie za dogodne dopuszczanie ustanawiania ;  a _ °  ofiarach  na zakłady naukowe, znaczenie
konsulatów, z zastrzeżeniem rozumie się, ze oba Rzą- 9 ^  obowii}Zkowych, bez prawa ich zmienia-dy nie będą w tym względzie wzajemnie postanawiać (P«^anowień obo ą y P
sobie jakichkolwiek bądz ograniczeń, które me rozcią- n,“ wem ug uzna j-

3. Przypadającą ze skarbu na utrzymanie progi- 
mnazjów Narwskiego i Cąricyńskiego w bieżącym 1875 
r., według obliczenia od 1 lipca sumę, dziewięć tysięcy 
dzieiciećset pięćdziesiąt siedem rubli, zaliczyć na rachunek 
kredytu wniesionego warunkowo do budżetu Minister­
stwa Oświecenia Publicznego na rok bieżący w § 16 
poz. 10.

4. Mogące być remanentu z funduszów etatowych 
tych zakładów, dzielić na dwie części : jedną część, 
proporcionalną sumie asygnowanej ze skarbu na pro- 
gimnazja, zwracać, na ogólnej podstawie do skarbu, a 
druoą część pozostawiać do rozporządzenia narwskiej 
gminy miejskiej i paricynskich gminy miejskiej i ziem- 
stwa, dla użycia na potrzeby progimnuzjów.

5. Poruczyć Ministrów; Oświecenia Publicznego, 
za porozumieniem się z Ministrem Spraw W ewnętrz­
nych, ułożenie i przedstawienie drogą ustanowioną pro­
jektu co do tego, w jaki sposób nadać uchwałom ziem

sadę młodszego budowniczego wydziału budowlanego kow ieńsk ie­
go rządu gubernjałnego (od 2 8 m aja); - o t r z y m a ł  u r l o p  
z a  g  r u n i  c ę  urzędnik do pisania m ławskiego zarządu pow ia­
towego Trocki —  na sześć miesięcy.

Rozporządzenie w wydziale Ministerstwa 
Finansów.

Na zasadzie artykułu 20 Najwyżej zatwierdzonej l0  
czerwca 1872 r. zmiany artykułów ustawy o akcyzie 
od mączki cukrowej, Minister Finansów polecił zarzą­
dzającym dochodami akcyznemi i izbom skarbowym w 
gubernjach Cesarstwa i Królestwa Polskiego, akcyzę 
od mączki cukrowej, wyrobionej po 31 lipca roku bie­
żącego, pobierać po ośmdziesiąt kopiejek od puda.

* Goniec Urzędowy w dziale „koinunikaoij urzędo­
wych" pisze:

„Uwaga prasy zagranicznej zwróoona jest na okól­
nik Rządu Ruskiego w przedmiocie konferencji o 
prawach i zwyczajach wojny.

„Okól nik ten rzeczywiście istnieje i został wysłany 
20 maja. Dla uniknięciaa fałszywych tłomaczeń, u* 
znaje się za właściwe podanie pokrótce jego treści.

„Rząd ruski uznaje za swój obowiązek przypomnie­
nie rządom, które brały udział w konferencji bruksel­
skiej, zrobionego przez nie przyrzeczenia 26 września 
roku zeszłego, w przedmiocie dalszego biegu projektu, 
i wyłuszczenia na piśmie swych wniosków, uwag lub 
propozycij z tego powodu.

„Dopiero po otrzymaniu wszystkich tych komuni- 
kacij, Rząd Ruski będzie miał możność zapronowania 
Środków w przedmiocie dalszego biegu, jaki należy na­
dać projektowi brukselskiemu, a w szczególności w 
przedmiocie zwołania nowej konferencji.

„Przytem Rząd Ruski uznaje za konieczne przypo­
mnieć, że projekt brukselski powinien być rozważany 
nie w celu zawarcia uroczystego traktatu międzynaro­
dowego. Takie załatwienie kwestji było wyłąozona 
przez samą konfere icję brukselską.

„K>vestja zależy tylko na wytłomaczeniu i określe­
niu istniejących przepisów wojny międzynarodowej, do 
których rządy, za pomocą wymiany deklaracij, obowią- 
załyby się stosować instrukcje, udzielane swym woj­
skom".

gały by się: w tym kraju na wszystkie narody, nawet 
najbardziej uprzywilejowane.  ̂  ̂ •

Poinieuieni ajenci bgdsfc wzajemnie dopuszczani i 
uznawani po okazaniu przez nich swych patentów, dro­
gą i z zachowaniem wszelkich formalności, jakie są u- 
stąnowionę w odpowiedniem państwie. Po zatwdei- 
dzeniu tych ajentów przez ten Rząd, przy którym są 
mianowani, wyższe władze w miejscu icli pobytu w y­
dadzą bezzwłocznie właściwe rozporządzenie, aby mo 
gil spćawować obouiązki powierzonego im stanowiska | nytn (od 28 m aja); p r z e t r ą  u z l o k o w a n y  z o a t a l  lip -  
: i „._x _ — a  „u :„u „non/l,;a ni-flp.irraiwo, Ęowski inżynier i budowniczy, radca dworu Połozow — na po-

* Przez rozkaz w wydziale M inisterstw a Spraw ,W ew nętrznych, 
9 czerwca r. b, a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  z a  w y s ł u ż e ­
n i e  l a t  (ukaz departam entu  herold ji Senatu Rządzącego, z 21 
czerwca 1 87 5 r .)  —-  siedlecki pocztm istrz gubernjalny , radca 
di^oru Ulski —  na r a d c ę  k o l e g j t f l n e g o ,  z starszeń­
stwem od 20  m aja 1 8 7 4  r.; m i a n o w a n y  z o s t a ł  pomoc- 

łomżyńskiego inżyniera gubernja łnego, radca honorowy bko- 
•oński —  łom żyńskim  inżynierem  i budowniczym gubern jal-

* Minister Sprftw Wewnętrznych, jenerał-adjutant 
Timaszew i Zarządzający Przyboczną Jego Cesarskiej 
Mości Kancelarją do spraw Królestwa Polskiego, se­
kretarz stanu Nabokow, przybyli do Wnrszawy i stanęli 
w Łazienkach.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutanci: ksią­
żę Memzykow  i Radziwiłł, z zagranicy, Albedyński, z 
Wilna; Oesarsko-ruski poseł przy dworze W irtemberg- 
8kim, tajny radca Stahl, z zagranicy; jenerał-lęjtnant 
N ikitin , z Wilna; gubernatorowie; radomski — jenerał- 
lejtnant Anuczyn, z Radomia, suwałkski — rzeczywisty 
radca stanu Gołowin, z Suwałk i siedlecki-—-rzeczywisty 
radca stanu Gromeka, z Siedlec.

* Przyjechali do Warszawy będący w świcie Jego  
Cesarskiej Mości: jenerał-majorowie z orszaku Jego  
Cesarskiej Mości Naryszkin  i Radionow, z zagranicy i 
Lachnicki— z wsi Lachnowa; fligiel-adjutanci pułkowni­
cy: lołstoj, hrabia iżtenbock-Fermor, Martynow, hrabia 
Miłoradowicz, z St. Petersburga i Bezak, z Moskwy; 
z pruskiego wojska: jenerał-major von der Esch, pułko­
wnicy: książę R adziw iłł i Schlichti?ig, major von Rosen­
berg, kapitan von E lem  i porucznik książę Reuss—z za­
granicy. .;

i korzystać z nadanych ich posadzie prerogatyw

D Z I A Ł  W K W N Ę T ł Ł Z N Y .
WIADOMOŚCI K RAJOW E.

* Dnia 30 marca (12 kwietnia) we wsi Białogonie, 
w gminie Niewaclilewie, w powiecie Kieleckim , w sku­
tku nieostrożnego obchodzenia śię z ogniem, spaliło 
sig należące do górnictwa jedno z zabudowań muro­
wanych białogońskiego rządowego zakładu górniczego, 
w któresn mieściły się warsztaty do wyrabiania mode­
lów. W edług oznajmienia zarządzającego zakładem  
białogońskim, szkody sprawione przez pożar wynoszą 
5,493 rub. 87% kop.

— Dnia 6 (18) kwietnia na folwarka Gorzysławi- 
cach, w gminie Hotelu-Czerwonym, w powiecie Pin- 
czowskim, spaliły się zabudowania gospodarcze, należą- 
od do obywatela W incentego Niecieckiego, ubezpie­
czone na 800 rub.; oprócz tego, spaliło się nieubezpkj- 

| czonych ruchomości za 1,230 rub.



— W  nocy z 6 na 7 (z 18 na 19 kw ietn ia) w d o ­
brach Skorzew ie, w gm inie Szańcu, w powiecie Stop- 
nickim spaliły sig dom m ieszkalny i stajnia, należące 
do obyw atela A dam a S trzałkow skiego, ubezpieczone 
na 260 rub.; podejrzany o podpalenie oficjalista T o ­
masz W iórk iew icz pociągnięty został do odpow iedzial­
ności sądowej.

— D nia  11 (23) kw ietnia we wsi Sułoszowie, w po­
wiecie O lkuskim , spalił sig dom m ieszkalny, należący 
do włościanina W aw rzeńoa G orki i do włościanki Aga- 
ty  K raw iec, ubezpieczony na 40 rub., s tra ty  w spalo­
nych nieubezpieczonych ruchom ościach wynoszą około 
200 rub .; podejrzany o podpalenie włościanin Jan  
K raw iec, został oddany pod sąd.

— D nia 27 kw ietnia (8 maja) dziecko roczne, syn 
oficjalisty z wsi B rydzina , w gm inie K ozłow ie, w po­
wiecie M iechowskim , S tefana Kekiesa, W alenty, pozo­
staw iony w dom u bez dozoru, umarł w sku tku  mocne­
go poparzenia sig.
- — D nia  2 (14) kwienia, trzy letn ia  dziewczyna w ło­

ściańska, F ranciszka  Stem plów ńa, będąc na opiece 
u  babki swojej włościanki wsi Obie, w gm inie M ora­
wicy, w powiecie Kieleokim , K atarzyny Stem plowej, po­
zostawiona przez tę ostatnią w domu bez dozoru, po­
parzyła Słg i w skutku  tego, na d rugi dzień umarła.

— D nia  2 (14) kw ietnia, w łościanka wsi Bolm ina, 
w gm inie Zajączkow ie, w powiecie K ieleokim , A nna 
D uda, piorąc bieliznę w Stawie koło fo lw arku B olm i­
na, znalazła zwłoki niem owlęcia płci męzkiej. Je s t 
podejrzenie, że niem owie zostało utopione rozmyślnie.

WIADOMOŚCI MlltJSUO WL
* W e środę, 11 (23) czerwca w sali resursy  kup iec­

kiej, odbytem  zostało pod prezydencją tajnego radcy
K ruzego, XVII zwyczajne ogólne zgromadzenie akcjona­
riuszy drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. O bec­
nych na zebraniu akcjonarjuszów  było 36, reprezentu­
jących w akcjach kapitał rs. 855,000 (na 12,500,000 rs. 
całego kapitału  w akcjach). O bow iązki asesorów speł­
niali pp. hr, K aro l Jez iersk i i Ja n  E pstein; sek re ta­
rza zas o g ó lnego , zgrom adzenia p. Stanisław  W ołow ski.

Z odczytanego spraw ozdania z czynności zarzą­
du za rok  1874, okazuje się, że kapitał budowy sk ła ­
dał się z 14,900,000 rubli w akcjach i 10,579,959 rub . 
w obligacjach. Z kapitału  budow y wydano w roku  
1874 rsr. 1,028,432 kop. 2 1 % , a po koniec roku 1874 
rsr. 19,453,212 kop. 11% .

O gólne rezu lta ty  z eksploatacji roku 1874 były 
następujące:

D ebet. W ydatki eksploatacji : 1) Zarząd ogólny 
rsr. 100,588 kop. 41; 2) zarząd d rogi (D y rek c ja ) rsr. 
259,689 kop. 28; 3) utrzym anie d rogi i budow l rsr.
409,536 kop. 21% ; 4) ruch rsr. 442,062 kop. 26Va; 5) 
siła pociągow a rsr. 997,734 kop. 17; 6) oplata roczna 
rządowi uiszczana fsr. 250,000; 7) na opłatę kupo­
nów i um oizenie obligaeij rsr. 803,353 k. 72% ; 8)
czysty zysk z eksploatacji r. 1874 rsr. 1,183,879 kop. 
5 3 ;1 Razem rsr. 4,446,843 kop. 59T/a.

C redit: 1) dochód z przewozu osób i wojska rub.
1,287,995 kop. 9Va; 2) dochód z przew ozu tow arów  i 
zw ierząt rsr. 2,830,120 kop. 31; 3) dochody różne rsr. 
328,728 kop. 19. Razem rsr. 4,446,843 kop. 5 9 l / a.

W  ciągu r. 1874 przewieziono: osób 1,392,225; t ło -  
moków funtów 14,894,750; powozów 564; psów 1,957; 
osób wojskowych 93,122; bagaży wojskowych funtów  
1,909,974; jaszczyków  w ojskowych 21; aresztautów  i 
konW ujujących osób 2,860; wozów 446; powozów 70; 
końi 1,325; tow arów  pudów 305,127; drzew a budo­
w lanego i m aterjałów  budow lanych drzew nych pudów  
7,414,995; mąki i zboża śrutow anego pudów 3,296,473; 
natrozu sztucznego pudów 17,586; węgli kam iennych 
pudów  22,784,600; maszyn i tenderów  46; wagonów osi 
73;” wynajęto wagonów osi 4.

T abor w roku 1874 sk ładał się: z 148 w agonów 
osobowych; 43 brankardów ; 663 wagonów tow arow ych 
krytych; 66(3 w apniarek; 1,388 w ęglarek; wagonów 
256 transportow ych; 100 platform  z żelaznem i spodam i; 
152 wózków roboczych; 6 wozów roboczych.

P o  wysłuchaniu spraw ozdania zarządu za rok  1874 
i spraw ozdania komisji rew izyjnej, akcjonarjusze udzie­
lili pokwitowanie radzie zarządzającej z zarządu i ra ­
chunków za rok  ubieg ły , oraz uchw alili dyw idendę za 
ro k  1874 w wysokości 6 rubli na każdą akcją.

N astępnie przedstaw iony został pod decyzją ogól­
nego zgrom adzenia wniosek akcjonarjuszów, o uchyle­
nie dotychczasowej z drogą w arszaw sko-bydgoską wspól­
ności zarządu wykonawczego. Zgrom adzenie uchw ali­
ło: U praszać rząd o uchylenie, z koncesji i ustaw y §§ 
m ogących tam ować lub u trudniać przeprow adzenie 
rozdzielenia zarządów i upow ażniło radę zarządzającą, 
skoro otrzym a zezwolenie rządu, przeprow adzić zam ie­
rzone oddzielenie zarządu w ykonaw czego d rogi w ar­
szawsko-w iedeńskiej od zarządu drogi w arszaw sko-byd- 
goskiej.

Następnie ogólne zgrom adzenie postanowiło u p ra ­
szać rząd o udzielenie tow arzystu d rog i w arszaw sko- 
wiedeńskiej nadania na budowę i eksploatację linij p ro ­
jektow anych na lewym  brzegu W isły , m ianowicie z Ł az 
do Iw angrodu, i z K oluszek do O strow ca. Z grom a­
dzeni akcjonarjusze zatw ierdzili dokonane przez radę 
zarządzającą pow ołanie na członka tejże rady  kam er- 
ju n k ra  Jeg o  Cesarskiej Mości, radoy honorow ego B ag- 
gowuta, w miejsce członka rady p. G ustaw a M ullera, 
k tóry  dla licznych zajęć m andat swój był złożył.

Kończący w r. b. urzędow anie sw oje pp. L. K ro - 
nenberg , jeu e ra l-le jtn an t F euch tner i rzeczyw isty radca 
stanu F re ig an g , na nowo w ybrani zostali. D o składu 
zaś komisji rew izyjnej pow ołani zostali pp. Ju liu sz  
W ertheim , rzeczywisty radca stanu K rzyżanow ski H ie ­
ronim , H enryk  Rossm ann i Jó ze f K okeli.

* Z powodu ukończenia roku  szkolnego, odbyte 
zostały akta Uroczyste W obecności inspektora szkół m. 
W arszaw y: w soboię 14 (26) b. tri., na pensji pryw a­
tnej pani G uerin , a w niedzielę, 15 (27) b. m., na pen­
sji pryw atnej pani Sm olikow skiej.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące

wypadki miejskie:
—  Człowiek, który powiesił się na jednym  z grobów ua 

cm entarzu Powązkowskim , ja k  się po spraw dzeniu okazało, je s t 

Ignacy G ałązka, czeladnik ślusarski, zam ieszkiwał w domu pod 

A? 45 przy ulicy Nowolipie.

—  W  piątek  13 (2 5 ) b. m., w ucząstku Łazienkow skim , w 

dom u pod JM 5 przy ulicy M okotowskiej, w sku tek  złej k o n stru ­

kcji pieca, pod takowym  zapaliła się podłoga, lecz ogień  zaraz 

przez żołnierzy straży ogniowej ugaszonym  został, przyczem  piec 

rozebrano.

—  W  ucząstku Pragsk im , w dom u pod A? 2 2 4 a , w jednym  

z m ieszkań, od porzuconego jak  wnosić należy nieugaszonego 

pap ierosa , zapalił się dywan, lecz takowy zaraz przez m ieszkań­

ców ugaszonym  został, bez wszelkich następstw .

—  W  ucząstku Zam kow ym , w domu ped jM  11 przy ulicy 

B row arnej, zapaliła się w szafie odzież, k tó rą  jeszcze p rzed  p rzy ­

byciem żołnierzy straży ogniowej, ugaszono przez m ieszkańców.

—  W  nocy z dn ia  12 (2  4 ) na  13 (2  5 ) czerwca r .  b., pod­

czas burzy, z liczby znajdujących się w dom u j\» 2 2 6  na P ra ­

dze, przywiezionych W arszaw sko-T erespolską drogą żelazną 2 75 

sztuk  wołów stepowych, należących do tutejszych kupców, pio­

ru n  zabił 4 sztuki.

1 INNYCH U UBERNIJ.
* D ziennik Rusk. Inw. donosi, że 6 czerwca w P e -  

terhofie odbyty został przegląd przez Je g o  W ysokość 
G łów nodow odzącego, 1-ej b rygady  2-ej dywizji kaw a- 
lerji gw ardji. P u łk i le jb -gw ard ji grenadjerów  kon­
nych i ułanów były uszykowane na placu za byłym  obo­
zem kadetów . P rzed  rozpoczęciem  rnustry, do orszaku 
W ielk iego  K sięcia przyłączył się a jeń t francuzki, pułko­
w nik G aillard , z dwoma now oprzybyłym i francuzkim i 
oficerami dragonów , oraz dragon  austrjack i. O godzi­
nie 10-ej przybył Je g o  W ysokość w m undurze pułku 
ułanów  le jb -g rard ji. Z araz J e g o  W ysokości przedsta­
wieni byli oficerowie zagraniczni.

Podczas rnustry wysłani byli, pomiędzy innem i, na­
przód młodzi żołnierze ostatniego poboru, k tórych w 
obu pułkach było 185; utw orzony z nich został od­
dzielny dywizjon. D okonane przez dywizjon obroty 
w ykonyw ane były bardzo regu larn ie  i nowozaciężni 
zaszczyceni zostali podziękow aniem  Jeg o  W ysokości.

P o  skończeniu rnustry, Jeg o  W ysokość zebrawszy 
wszystkich oficerów pom ienionych pułków , raczył wy­
nurzyć zupełne swe zadow olnienie za doskonały stan, 
w jak im  zastał brygadę.

Tegoż dnia, o godzinie 5 po południu , na placu 
w S trielnie, Jeg o  W ysokość raczył odbyć m ustrę pu ł­
ku konnego le jb -gw ard ji. Przepuściw szy pułk  od 
praw ego tró jkam i, W ielk i K siążę w yw ołał m łodych 
żołnierzy będących w szyku — i odbył szw adronow ą 
z nim i m ustrę. P o  jednem u od praw ego, cwałował 
trzeci szw adron. P o  cw ałow aniu odbyta została mu- 
stra  pu łkow a, z której Je g o  W ysokość raczył być zu ­
pełnie zadowonyin.

* N a dziewiątem  posiedzeniu (9 czerwca), między­
narodowa konferencja telegraficzna roztrząsała re d a ­
kcję zm ienionych na posiedzeniach poprzednich a rty ­
kułów  regulam inu  służbow ego.

Zaaprobow aw szy zmiany i uzupełnieniu, konferencja 
słuchała  rap o rtu  drugiej komisji (do przysposebienia 
regulam inu) i roztrząsnęła przepisy:

O skierow yw aniu telegram ów  w w ypadkach kiedy 
droga przesłania te leg ram u jes t wyznaczona lu b  nie 
wyznaczona przez oddawcę.

O przesy łan iu  telegram ów , podczas uszkodzenia 
linij telegraficznych, pocztą i innem i, istniejącemi spo­
sobami.

O pow tórnem  przesyłaniu  depesz, przesłanych dro­
gam i okolnem i lub pocztą.

O wstrzym aniu telegram ów , na żądanie samych o d ­
dawców.

O doręczaniu telegram ów  z stacij adresow ych od­
bierającym .

D alej w końcu posiedzenia, konferencja przystąp iw ­
szy do roztrząsania oddziału regulam inu „o te leg ra­
mach oddzielnego rodzaju” ograniczyła się na przej­
rzeniu artykułów , dotyczących opłaconych z góry  o d ­
powiedzi.

* G azeta Nowosti donosi, że jeden  z inżynierów  
ruskich p. Z agórski wym yślił now y sposób budowy 
niepalnych domów z żelaza. B udow ane w edług tego  
sposobu z blachy żelaznej m ieszkania, w ykładają się 
wewnątrz eienkiem i taflami z w apna i gliny, z do łą­
czeniem oddzielnego rodzaju  cem entu . N a zimę p. 
Zagórski wystawi podobny dom do oglądania.

* Z Wiaźmy, w gubernji sm oleńskiej, piszą do B iri. 
Wiedom., że tam  n iedaw no zniesiono cały szereg m a­
leńkich starych sklepików , należących do gm iny miej­
skiej, aby na miejscu p rzez nie zajmowanem wystawić 
dw upiętrow y dom m urow any, z m agazynam i w dol- 
nem, a num eram i dla przyjezdnych i obszernym hote­
lem w dwóch górnych piętrach. Poniew aż g ru n t w tem 
miejscu nie przedstaw iał dostatecznej twardości aby 
w ytrzym ać zam ierzoną w ielką budowlę, przeto, jak  
zw ykle, zam ierzano wbijać pale na jak ie  trzy  sażenie 
długości. K iedy  zaczęto rozkopyw ać ziemię, w tedy od­
kryto  chodnik podziem ny do którego spuścił się robo­
tnik i przeszedł, oświecając swą drogę la tarn ią , kilka 
dziesiąt sażeni najprzód  w k ie ru n k u  prostym , a potem 
zaw róciw szy nieco na lewo. C hodnik, zaczynając się

W '  ■■■ * » i . i  : » ■  i iiwin y  . . mu . i i i  ■ ■ ...

1 0 i  » I
w granicach placu projektow anego domu, szedł dalej 
pod n ietkniętem i jeszcze sklepam i. Chodnik jest tak 
szeroki, że mogą iść trzej ludzie obok siebie, nic 
zaczepiając się o ściany i sufit; w ścianach takow ego 
widać belki dębowe, którem i zapewne był wzmocnio­
ny; na podłodze zas daje się dostrzegać jak aś wapien­
na massa, w której noga tonęła po kostkę. Chodnik 
zakończył się ścianą m urow aną, ułożoną z trzech stron 
z cegły, już  zepsutej przez czas. Zbliżając się ku tym 
ścianom ceglanym , robotnik czuł, że spuszcza się w głąb, 
jakby  po stopniach, przyczem nogi jego , przed srrną 
ścianą, w padły po kolana w wodę. P odług  zdania ro ­
botnika, ściany możnaby przebić oskardem  i wtedy 
praw dopodobnie m ożnaby ujrzeć dalszy ciąg chodnika; 
to ostatnie stw ierdzają także i słowa starców  miejsco­
wych, którzy powiadają, że takie chodniki podziemne 
były urządzone do wszystkich czterech baszt istnieją­
cych w mieście dawnemi czasy. Z baszt tych obecnie 
ocalała ty lko jedna , znajdująca się w klasztorze żeń­
skim, na ulicy M oskiewskiej; w yreparow ar.a i pobielo­
na, zajęta je s t teraz pod skarbiec klasztorny.

* Caricyńskiem u prezydentow i miejskiemu, kupcowi 
Janow i M ielnikowowi i inżenjerowi N. A. Saohanskieinu, 
pozwolono, ja k  donosi Gotos, dokonać na w łasny ra ­
chunek badania dla dróg żelaznych od Carioyna przez 
Sareptę i S taw ropol, do jednego  z portów morza C zar­
nego. D o dokonania badań wezmą się w początku li- 
pca. Z portów morza C zarnego przedsiębiorcy zw raca­
ją  uw agę na Tuaspe.

Nikołajew, w gubernji chersońskiej. D nia 31-go
maja, o godzinie wpół do drugiej, w ybuchnął tu  ogro­
m ny pożar. Zapalił się jeden ze składów , obok giełdy 
drzew nej. Płom ień szybko ogarnął sk łady  suohego drze­
wa, i w zm agając się stopniowo, przybra ł takie rozm ia­
ry , że przygasić pożaru nie było można. P o d łu g  do­
niesień korespondenta gazety  Nowoje Wiemia, stra ty  
zrządzone przez ogień, wynoszą w przybliżeniu p rze­
szło miljon rubli.

* W iadom o, że na K aukazie projektow ane jest u- 
tworzenie kompanji dla irrygacji praw ego brzegu doliny 
Ałazanskiej, m ieszczącej w sobie pow iat telaw ski i część 
signnchskiego, gubern ji tyfliskiej, przyczem ogólna prze- 
strzoń irrygacyjna projektow aną je s t na 1,200 wiorst 
kw adr., t. j. 120,000 diesiatin gruntu. W  Moskiew.Wie- 
dom. piszą, że założyciele kom panji irrygacji tej d o ­
liny już przystąpili do rozporządzeń przedw stępnych 
około urzeczyw istnienia swego przedsięwzięcia, a samą 
robotę badań zaczną niezwłocznie po otrzym aniu na 
to pozwolenia rządow eg).

* D ziennik Woroneźsk. Tel. donosi o następującym  
wypadku, ja k i zdarzył się na jarmarku w  m ieście Pa- 
w łowsku na M atkę B oską K azańską. „Na galerji bu ­
dy kom edjantów  ukazali się chłopcy-koinedjanci, k tó ­
rzy błazeuskiem i dowcipam i i różnem i koziołkam i ścią­
gali do budy znaczny tłum  ludu. T łum  patrzy ł na 
sztuki m aleńkich kom edjantów  i śm iał się z całej du­
szy. \V tłum ie znajdow ała się i jedna  kobieta w ło­
ścianka. Także patrzy ła  na chłopców; ale wnosząc 
z je j w yrazu tw arzy, było widać, że patrzy ła  na nich 
nie przez ciekawość, a w zupełnie innym  celu . W p a­
tryw ała się usilnie w rysy tw arzy jednego  z tych chłop­
ców, mającego nie więcej nad 10 lat i słabej budowy. 
W ychudła  tw arz tego chłopca, z wpadniętetni oczami, 
sm utno patrząeem i na widzów, w ywoływała z ich strony 
ubolewanie nad jeg o  losem. W patru jąc  się coraz bar­
dziej w niego, kobieta, ja k  się zdaw ało, s ta ra ła  się od- 
naleść w nim znajom e rysy tw arzy i uznać go za 
przedm iot swego serca. N a nieszczęśoie włościnnki, 
chłopiec natenozas patrzy ł sm utno i bez celu niew ia­
domo gdzie i nie dostrzegał je j. N adzieja zaczęła o- 
puszczać nieszczęśliwą kobietę; w głow ie je j już  po­
wstawała myśl, że myli się, chcąc znaleść w tyra chłop­
cu drogą swą zgubę. N agle chłopiec zm ienił położe­
nie i spojrzenie jego  spotkało  się z spojrzeniem  ko­
biety włościanki. Tw arz je j  oży,viła się. Zdaw ało 
się, że słońce skupiło  wszystkie sw e prom ienie w tw a­
rzy tej kobiety. Oczy napełniły  się łzam i: po je j o- 
gorzałej, pozbawionej rum ieńca tw arzy przebieg ł u- 
krudkiem  uśmiech i z na wpółotw artyoh ust wahająco, 
bojaźliwie w ybiegły wyrazy: „To ty?”— „Ja, m atko,!’’
odpow iedział chłopiec i m atka, z szybkością kobiety, 
gotowej poświęcić życia dla uratow ania ukochanego 
swego syna z szponów drapieżnego wilka, rzuciła się 
do budy do syna. Na scenę, zamiast osób g ra ją ­
cych, przybyła w ładza policyjna. Syna, zabranego 
przez kom edjanta trzy la ta  temu, w przejeździe przez 
rodzinne miejsce chłopca, w chwili wydalenia się m at­
ki na roboty w polu, zwrócono matce, a kom edjanta 
oddano w ręce spraw iedliw ości.

* D ziennik Turkiest. Wiedom. douosi, że, w edług  
niedawno otrzym anych listów, członkowie wyprawy gis - 
sarskiej i urzędnik dyplom atyczny p. W einberg p rzy ­
byli d l K a m i, 29 kw ietnia i byli na d rugi dzień b ar­
dzo uprzejm ie przyjęci przez emira. W raz z emirem 
znajduje się czasowo w K arszi i jeden  z młodszych 
jeg o  synów, bek miasta Kerm ine, faw oryt swego ojca. 
D nia 5-go m aja p. W einberg  jedzie  do B uchary , a 
członkow ie w ypraw y gissarskiej o jeden  lub dwa dni 
wcześniej w yjeżdżają z K arszi do G uzaru , dla zreko- 
gnoskow ania bardzo ważnej d rogi, prow adzącej z B u­
chary, przez K arszi do Bajsunu, a ztarntąd w jed n ą  
stronę do Szirow at (nad A raur-D arją), a w d ru g ą— do 
G issar, D inau, R egar i innych miast gissarskich, leżących 
w dolinach na południow ym  stoku gór G issarskich. 
D okładna m arszruta wyprawy jeszcze nie je s t ozna­
czona; wszystko będzie zależało  od okoliczności, k tóre
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wyjaśnią się podczas drogi. Ze strony em ira o trzy­
mano zupełne i bezw arunkow e zezwolenie na zbadanie 
posiadłości gissarskich; lecz i sam em ir i wszyscy k tó ­
rzy byli w G issarze i K ulabie uprzedzają, że cała 
miejscowość pomiędzy góram i G issarskiom i a Arnu- 
D arją  jest nader niezdrowa i gorączkow a. O prócz tego 
pod Szirow at i K erk i rozbijają jacyś afganie. N ieza­
wodnie, ani jedna , ani d ruga  okoliczność Die może sta­
nowić poważnej przeszkody do zw iedzenia bekstwa gis- 
sarskiego i w ypraw a spodziewa się przejechać bez 
szczególnych trudności całą posiadłość gissarską, od 
Bajsunu do K u lab u  i Baldżuana i od gór G issarskich 
do Surek-oba.

P odporucznik  W iszniewski ułożył szczegółową ma- * 
pę m arszrutow ą Szachrisiabziu, od K itabu do K arszi. 
P. Schw artz zdeterm inow ał astronom icznie następujące 
punkta : Sam arkandę (już zdeterm inow aną przez p.
Scharnhorsta), Szaar i K arszi. B arom etrycznie wy­
m ierzona została cała w ypukłość miejscowości od Sa- 
m arkandy, przez K aratiube, do szczytu T achta-karacz, 
K ojnar, K itab , Szaar, K ara-bag , K ara-tikan  i K arszi.

Nekrolog. Dnia 7 m aja, w Teodozji, um arł admi­
ra ł Wiktor Mikriukow, jed en  z uczestników bitwy pod 
Sinope i obrony Sewastopola. A dm irał M ikriukow  mia­
nowany został oficereni; w 1826 roku; w stopniu zas 
adm irała był od 1861 r. Podczas swej praw ie pięćdzie­
sięcioletniej służby, adm irał M ikriukow  uczestniczył we 
wszystkich bitwach floty czarnom orskiej, w której prze­
szedł wszystkie stopnie od midshipmana do adm irała 
włącznie. Za kąm panję turecką adm irał M ikriukow  o- 
trzym ał pałasz św. A nny, za bitwę pood Sinope— order 
św. W łodzim ierza z mieczami, a za obronę Sew astopo­
la— order św. Jerzego  Zwycięzcy. W bitwie jjod Sino­
pe, W . M ikriukow , będąc natenezaś kapitanem  2 kla­
sy i dowodząc okrętem  „Czesna”, wysadził fregatę tu ­
recką „N aw ek-B achri”, i silnym ogniem z swego 
okrętu zburzy ł dwie baterje nadbrzeżne. W  ostatnich 

'la tach  swego życia, adm irał M ikriukow  był bezczynny 
i m ieszkał praw ie nieruszając się w Teodozji.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Zebranie odcienia „C lercq“ odbyło posiedzenie 
w d. 24 o e rw c a  pod prezydencją p. Sacaze. Po roz­
prawach w których przyjm owali udział pp. Delsol, hr. 
D aru , F o u rto u , A dnet, C alem ard, L afayette , M aurice 
de C lercq i Sacaze, postanowiono jednom yślnie iż Z e­
branie głosować będzie za wyboram i okręgow em i. P o ­
stanowiono również iż Zebranje poprze program  poli­
tyczny przedstaw iony w d. 12 m arca i w d. 22 czerw - 
wca przez p. Buffet i że przyjm ie praw a konstytu­
cyjne z rękojm iam i zachowawozeini przez rząd propo- 
nowanemi; P raw ica um iarkow ana zebrała się pod p re­
zydencją p. K erdre l. R ozpraw iała ona o ew entualno­
ści rozw iązania izby, nie p o r ziąwszy jednak  żadnego 
postanowienia. Nie wierząc w to ażeby gabinet p ra­
g n ą ł przyśpieszyć rozwiązanie, zebranie to objawiło na­
dzieję, iż zaprzeczy on pogłoskom krążącym po dzien­
nikach o jego  postawie w tym względzie.

Piszą z P aryża pod dniem 24 czerwca: Zapew nia­
ją , iż w krótce wniesiona będzie propozycja odroczenia, 
z wzmianką, że Zgrom adzenie powróci w m. listopadzie 
jedynie dla roztrząsania budżetu \ prawa wyborczego.

M inistrow ie handlu i finansów królestw a w ęgier­
skiego, pp. Sim onyi i Szell, przybyli w dniu 24 ozer- 
wca do W iednia dla rozpoczęcia z gabinetem  przed- 
litawskim  układów , dotyczących rewizji jedności cel­
nej i handlowej pomiędzy dwoma połowami m c- 
narchji. W edług dzienników  peszteńskięh, m inistro­
wie w ęgierscy przyw ieźli z sobą projekt uchw alony na 
radzie i instrukcje wskazujące ostateczne granico u- 
stępstw, jak ie  W ęgry  mogą uczynić dla Przedlitaw ji.
Ze swojej znów strony organa wiedeńskie utrzym ują, 
iż W ęgry  dom agają się korzyści niemożliwych, a k tó ­
re zadałoby ciężki cios dziesięcioletniem u układow i z 
roku 1867. Dziś n ik t w W ęgrzech, z wyjątkiem k rań ­
cowej lewicy, nie myśli o zerw aniu tego układu, lecz 
pragną zaprow adzić zm iany w przepisach celnych i 
hnndlowych dla podniesienia zniszczonych finansów 
królestw a.

* W zburzenie jak ie  się uw ydatniło w D alm acji, 
w krótce po zwiedzeniu tego kraju  przez cesarzą F ra n ­
ciszka-Józefa, zdaje się być groiniejszem  niż przyznają 
dzienniki wiedeńskie. Po zaszłych w Sebenico rozru ­
chach, k tórych spraw cy zostali skazani na kary  popraw ­
cze, podobneż rozruchy spełniły  się i w Z ara, stołecz- 
nem mieście Dalm acji. D ziennik 11 Dalmate, wycho­
dzący w tem mieścio, donosi, że w skutek  podżegań 
m ogących sprow adzić krw aw e starcie, przeszło trzy ­
dzieści osób aresztowano. Ludność, k tó ra  nie chce 
przyłączenia do Chorwacji, podała do m inistra spraw  
wewnętrznych w W iedniu naglącą prośbę o protekcję 
rządu.

D zienniki wiedeńskie nie przestają przedstaw iać 
położenia D alm acji w bardzo sm utnych kolorach; s ta r­
cia mniej więcej ważne, zachodzą praw ie codziennie 
pomiędzy słowianam i a W łoobami. P ierw si są zawsze 
wystawiani jako  zaczepiający, co każe dorozumiewać 
się, iż w tych opisach je s t wiele system atycznej prze­
sady, a to w celu zasiania nieufności i podnieoenia 
w opinji publicznej oburzenia przeciw ko ludności sło­
wiańskiej. Przypuszczenie to jest tem bardziej słuszne, 
iż większa część tych nowin pochodzi od Neue fre it 
Presse, organu nieprzyjaznego dla słowian do najw yż­
szego stopnia.

Z M adrytu  donoszą, że k ró l był obecny przy o- 
tw arciu rzędu sklepów, zbudow anych przez kompanję 
angielską. P o  mowach m ianych przez hrabiego Sore- 
no i m argrabiego V alderas, k ró l dziękow ał m adryo-
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kiej radzie m iejskiej i zagranicznym  kapitalistom  za 
wystawienie budowli. N adm ienił, ja k  wiele postęp i 
nauka pom ogły do upiększania i uporządkow ania, sto* 
liey H iszpanji. „N a nieszczęście, pow iedział kró l, na­
sze wojny domowe, opóźniały w ciągu wielu la t bieg 
postępu. Jed n ak że  nie rozpaczajm y o przyszłości, po­
nieważ i podczas wojny domowej, wznoszą się przed 
nami takie prześliczne budowle; zbierzm y w szystkie 
nasze siły dla ukończenia wojny, dla osiągnięcia po­
koju, k tóry  pow róci pomyślność H iszpan ji.” Po m o­
w ie nastąpiły  oklaski i okrzyki: „niech żyje kró l.”

* Irurae B a t w B ilbao zw raca poważną uw agę rzą­
du i publiczności na częste w yładow yw ania broni, ży­
wności i zapasów w ojennych, na brzegach biskajskich. 
N iedawno parostatek  „L ondon” w yładow ał w Berineo 
mnóstwo rozm aitych towarów i otrzym ał, w kształcie 
frachtu  pow rotnego, partję  bydła. N astępnie w tym  
samym porcie, w yładow ane były ty lko zapasy bojowe, 
Trzynastu  ludzi osady tego bezim iennego parostatku 
byli to m arynarze z M otrico i O ndaroe, zaś kapitan  i 
oficerowie cudzoziemcy. W  nocy parostatek  ten wy­
p łynął z Berineo. Przyw iezione przezeń zapasy bojo­
we naładow ane były w Plym outh  na inny statek i 
przeładow ane na ten parostatek koło B rest.

* P aryzk i korespondent Timesa pisze ppd 14 czer­
wca: W  chwili kiedy Alfons X II , n ie  decyduje się j e ­
szcze zw ołać kortezów, w spółzawodnik jeg o  JDon C ar­
los, zw ołuje biskajskie jun ty  jeneralne, nadaje swemu 
synowi ty tu ł „księcia” i „najjaśniejszego” i to samo imię 
jak ie  nosił przed wstąpieniem na tron  D on Alfons, to 
jest imię „księcia A stu rji”. D la  uzupełnienia efektu 
tego dokum entu, D on Carlos dum nie podpisuje go: „Ja, 
k ró l”. D ek re t ten jest następujący: „Ja , kró l, na do­
wód zupełnego zw iązku istniejącego pomiędzy praw ą 
m onarcliją, której przedstawicielem  jestem  ja , a swo­
bodami i dobrem i zwyczajami szlachetnej i w iernopod- 
danej prow incji biskajskiej, stanowię, że guernikskie 
ju n ty  jeneralne zwołują się na 27 bieżącego miesiąca, 
na dzień urodzin mego ukochanego i najjaśniejszego 
syna, księcia A sturji. D an  w mojej głów nej kw aterze 
w D urango, 5 czerwca 1875 roku. J a , k ró l”.

* O bitwie pod A lcora, k tó rą  karliści uznają za swe 
stanowcze zwycięztwo nad wojskami rządówemi, otrzy­
mano teraz wiadomości zupełnie sprzeczne. Rzecz się 
m iała w następujący sposób; 7,000 karlistów , pod do­
wództwem D oriegaraya , Cucala, V allasa i innych wo­
dzów, zajęło obw arow ane i bardzo korzystne dla nich 
pozycje, koło A lcora, ale zostali oni w yparci przez je ­
nerałów  alionsistowskioh Haoona i M ontenegro i co­
fnęli się z wielką stratą do wsi A lcora, k tórą jednakże 
m u s ie l i  oni wkrótce opuścić. W edług  wiadomości 
z nad granicy hiszpańskiej, karliści odnieśli znaczne 
zwycięztwo nad wojskami rządoweini pod Curinena, o 
k ilka mil od Saragossy; atak karlistów ua tw ierdzę A l- 
sa został odparty.

* Je n e ra ł Jo v e lla r ściga D orregaraya , który ucho­
dzi w k ierunku ku C ortavieja, w Teruel. D orregaray, 
kazał rozstrzelać, jak  słychać, dowódcę karlistow skie- 
go Cucala. Inna urzędowa depesza donosi, że D o rre ­
garay osadził w więzieniu obydwóch braci Cucala i je  
szcze dwóch innych dowódców karlistow skich. K arli- 
sci będący pod jeg o  dowództwem, okrzyknęli na to: 
„Śmierć D orregarayow i! N iech żyje C ucala”. D on C ar­
los przebyw a w Biskai. W  jeg o  arm ji krążą pogłoski
0 zastąpieniu jen era ła  M endivi przez jen e ra ła  Tristany. 
Przeszło 40,000 ludzi ostatniego poboru włączono uo 
arm ji rządowej. A rm ja środkow a pod dowództwem Jo - 
vetlara posuwa się naprzód i zacznie swe działania 
praw dopodobnie przez zajęcie Cortavieja. W edług  do­
niesienia jenera ła  B lanco, z 17, karliści atakow ali Irun , 
lecz cofnęli się z wielką stratą. Z G eronu piszą, że 
5,000 alfonsistów w ysłano do Olo. Je n e ra ł A rrondo 
zadekretow ał blokadę R ippol, Olo i Vessal do Vico
1 Gostalvijo! W odwecie karliści oblegają miasta ufor­
tyfikowane, odprow adzają wodę i zatrzym ują bieg p o ­
wozów pocztowych. i i i  ■'.

* Turquie dziennik wychodzący w K onstantynopolu, 
donosi o  odkryciu jedynem  w swojem rodzaju, jak ie  
uczyniono w Syrji. Zapewniają, że istnieje tam 21 miej­
scowości nieznanych, lecz kw itnących, k tóre nigdy do­
tąd nie płaciły żadnych podatków. F a k t ten nie jest 
dowodem zdolności adm inistacji ottom ańskiej, k tóra  za­
pew ne teraz pospieszy położyć kres takiej anomalji.

* W brew  zamieszczonym u nas donifcsieniom z R an­
goon, z 22 czerwca, z K alk u ty  piszą pod tą  sam ą da­
tą, że usposobienie w tamtejszych kolach przem ysło­
wych jest bardzo złe, mianowicie z powodu wiadomo­
ści o koncentrow aniu wojsk chińskich nad granicą bir­
mańską.

T eleg ram y  t  g a z e t zag ran iczny  cli.
* Tuluza, 25 czerwca. Dotychczas w ynaleziono około 

stu osób, k tóre  przy powodzi utraciły  życie. W szela­
ko liczba tych nieszczęsnych ma być daleko większa. 
W oda opada.

* Wersal, 25 czerwca. N a uczcie w ypraw ionej wczo­
ra j na cześć H oche’a, m iał mowę G am betta, w której 
oświadczył, że zjednoczenie stronnictw , jakie dało po­
czątek rzeczypospolitej, będzie trw ało nadal. R epubli­
kanie oświeceni i nauczeni doświadczeniem , stali się 
bardziej um iarkow ani i ty lko od czasu oczekują urzeczywi­
stnienia ich zasad. M ające nastąpić w ybory do Z g ro ­
m adzenia N arodow ego w ydadzą rzeczpospolitą postępo* 
wą, um ożliwiając rząd m ieszczaństw a, k tóry  w pań­
stwie dem okratycznem , będzie um iał rządzić dem okra­
tycznie,

* P aryi, 25 czerwca. P rezydent M ac-M ahon, m ini­
strow ie spraw wewnętrznych Buffet i wojny de Cis- 
sey, udają się dziś wieczorem do Tuluzy dla obejrźe .

nia miejsc uszkodzonych przez powódź i, w ydania wła • 
ściwyjch rozporządzeń w celu pom ocy.' W ed łu g  nade- 
szłych tu  wiadomości, w ydobyto już 215 trupów  osób, 
k tóre  straciły  życie przy powodzi. Robione są tu  k ro ­
ki w celu utw orzenia kom itetu pomocy.

* Wersal, 25 czerwca. Zgrom adzenie N arodow e obra­
dow ało dziś w dalszym ciągu nad wyborem  adm irała 
K erjegu  w departam encie Cótes do N ord. M adier de 
M ontjean dom agał się uznania w yboru za nieważny. 
G am betta u trzym yw ał, że b ) ły  m inister spraw iedliw o­
ści T ailhand , dopuścił się nadużycia w ładzy. T en  
ostatni odparł, że jeg o  postępow anie było zupełnie 
praw ne. Skoro Zgrom adzenie, pomimo oporu  lewicy, 
postanowiło, że dotyczące tej spraw y raporta  jeneralnego  
p rokura to ra  w R en nes, k tóre  swego czasu nadesłane zo­
stały do m inisterstwa sprawiedliwości, i tam zagubione nie 
mają być publicznie odczytane, je n e ra ł C habaud L a  T our 
przem aw iał za prefektem , postępowanie k tó rego  ró ­
wnież potępione było przez spraw ozdaw cę Pelletana. 
Po zam knięciu rozpraw , w ybór p. K erjegu  został u- 
znany za ważny 459 głosami przeciwko 141.

* R zym , 25 czerwca. N a posiedzeniu senatu obra­
dow ano nad ostatecznym  budżetem  na 1875 rok. Na 
interpelację senatora C am bray-D igny,, k tó ry  żądał od 
prezesa gabinetu w yjaśn ien ia) jak ie  środki zamierza 
przedsięwziąć rząd dla uniknieuia dalszego deficytu 
w obec nowego obciążenia budżetu w ydatków , w skut­
ku uchw alonego przez izbę deputow anych pow iększe­
nia wydatków, oświadczył prezes gabinetu M inghetti, 
że powiększenie w ydatków na rok  bieżący uchwalone 
przez izbę deputow anych do wysokości 7 1/, m iljonów , 
zostanie pokry te  pfzez przew yżkę wpływów z podat­
ków. W pływ y podatków  w pierwszych miesiącach 
roku  uspraw iedliw iają takie oczekiwanie. Co do wy­
datków  na rozm aite włoskie koleje żelazne, k tóre na 
wybudow anie kolei kalabryjskich  i sycylijskich docho­
dzą do 15 miljnów lirów, prezes gabinetu  uw ydatnił, 
źe tu idzie Właściwie ty lko  o forszus. R ząd przedstaw i 
senatowi, na następnej sesji, d la osunięcia tego nowe 
p ro jek ta  do praw . W  każdym  razie regu larne  fun­
kcjonowanie adm inistracji finansowej je s t zapewnione. 
Na 1876 rok, rząd rachuje  na resztę pożyczek od ban­
ków, odnowienie umów podatkow ych i reform y w 
cłach. Tej ostatniej spodziewają się ze względu na 
zbliżające się upłynjęcie trak tatów  handlow ych z F ra n ­
cją, A ustrją i Szw ajcarją. W szystkie te państw a oka­
zyw ały się skłonne do. rewizji tych traktatów , przy* 
czem jednak  zasada wolnego handlu  będzie zachowana.

* Madryt, 24 cierwca. W ed ług  oświadczeń dzien­
ników m ających blizkie stosunki z rządem , zam ierzone 
jest wyznaczenie wyborów ogólnych na październik a 
zebranie się kortezów  na listopad r. b. Je n e ra ł J o ­
vellar ukończył cb w a r o w D n ie  San-M atteo  i rozpoczął 
poruszenie w celu połączenia się z jenerałem  M artinez- 
Campos, który to ostatni znajduje się pod M iravet i 
zajęty jest obleganiem  tej tw ierdzy.

* Barcelona, 25 czerwca. W ojska rządowe dziś rano 
zdobyły tw ierdzę M iravet i wzięły do niewoli 235 k a r­
listów.

* Londyn, 25 czerwca. W ed łu g  Daily Nem , nie ma 
ma żadnej podstawy podana przez Sun  wiadomość, j a ­
koby G ladstone przyrzekł objąć napow rót p rzew odni­
ctwo stronnictw a liberalnego.

* Rio-Janeiro, 25 czerwca. D otychczasow y gabinety 
podał się do dym isji i uzyskał takow ą. W  nowym 
gabinecie prezydem yę i wydział wojny objął książę 
Caxias, zaś wydział spraw  zagranicznych baron Co 
tegipe.

* Z Rocznika Statystycznego dla przedlitaw skiej połow y 
austro-w ęgierskiej m onarchji wyjmujemy daty  następu­
jące: W  roku  szkolnym  1873/4 na sześciu uniw ersy­
tetach w A ustrji było ogółem studentów 8,957 a pro­
fesorów 699. W  liczbie słuchaczy było 4,096 niem* 
ców (do których policzeni zostali zapewne wszyscy 
izraelici), 1,605 czechów, 1,282 polaków , 494 rusinów, 
484 słowaków i kroatów , 418 włochów, 84 rum unów , 
429 węgrów  i 92 cudzoziemców. O płaty  za ten czas 
wynosiły na wszystkich uniw ersytetach złr. 279,427, 
a ogół rozdanych słuchaczom  stypendjów , wynosił 
258,793 złr. U niw ersytet wiedeński liczył w tym  roku 
256 profesorów i 3,813 słuchaczy; gradecki 86 profe­
sorów i 975 słuchaczy; insbrucki 70 profesorów a 641 
słuchaczy; praski 166 profesorów a 1,947 słuchaczy; 
lwowski 47 profesorów i 969 słuchaozy, a krakow ­
ski 78 profesorów i 612 słuchaczy. N a wszystkich 
tych uniw ersytetach kreow ano w r. 1873/4 ogółem 551 
doktorów . T rzy akadcm jach technicznych było ogó­
łem 288 profesorów a 3,477 słuchaczy. W  liczbie tych 
słuchaczy mieściło się 1,441 niem ców, 1,097 czechów, 
582 polaków, 39 rusinów, 96 słow aków , 51 włochów, 
,21 rum unów, 129 węgrów i 21 cudzoziemców. W  55 
rozm aitych wyższych zakładach naukow ych w P rzed- 
litawji, ja k  np. w szkołach leśnictwa, górnictw a, han­
dlowych, teologicznych, chirurgicznych, było profeso­
rów  432, uczniów 1,341; zaś w 304 szkołach średnich, 
4,361 nauczycieli, a 59,114 uczniów. Szkół fachowych 
było 1,027, w nich 4,296 nauczycieli a 67,713 ucz­
niów. Szkół ludowych w r. 1871 było ogółem  14,769; 
z tych przypadało na  Czechy 4,180, na G alicję 2,374, 
na M oraw ją 1,866, na T yro l 1,722, na D olną A ustrję 
1,267, na S tyrję 690, na G órną A ustrję 506, na Szlązk 
433, na K uryntję 318, na B ukow inę 167. W e wszyst­
kich szkołach ludowych było ogółem  nauczycieli 
25,259, a uczniów 1,777,619.

* W Paryżu na  wydziale lekarskim  znajduje się o- 
beonie kilkanaście dam, przew ażnie z A m eryki i 
A ng lji; dobijają się one drogą pracy, ogólnej życzli­
wości i sym patji, a nadto n iek tóre  zw róciły na siebie 
szczególną uw agę profesorów. T u  należą panny: R o­
sa Shedlock „stag ia ire“ , w oddziale prof. B ćhier i

E m ilia  Bovell, siostra znakom itego adw okata z L o n ­
dynu, k tó ra  w czasie odbyw anych obecnie egzam inów , 
okazała niepospolitą zręczność i zdolność do chirurgji.

R edaktor, M. Berg.

PRZ K W O DNIK W A R SZ AW S  KI.

Warszawa 
dnia 16 (28) czerwca

Spostrzeżenia m eteorologiczne 
dostrzeżone przez obserw atorjum  w arszaw skie .

Dnia 1 4 ( 2 6 )  Czerwca 10 15 roKu.

f CT4nio»iie P O -  Temper*. IVlcXUrt jK
| wadzono do 0";

' w i
• X R. • '

wiatru.

g- T
i 1 ..... , r  ■

1 4 8  5 +  2 0 .8 #* w schodni.
!•' 74 7.3 S- 2 5 .8 52 w schodni.
9 7 4 7  2 - |-  2 2 .3 59 w schodni.

Dnia 1 5 (2 7 ) Czerwca 1875 roku.

g- 7 1 7 4 7 .9  I +  2 1 .0 62 w schodni.
1 7 4 8 .6 +  2 7 .7 5 9 p o ł.-w sch o d n i.
9 7 5 0 .1. 1 -(- 2 0 .0  1 89 z a c h o d n i.

W i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H . —  W e  ś ro ­

dę, — w teatrze wielkim: b a le t  Bogini W alhalli; — w  teatrze le­
tnim: o p era  Girofle-Girofla, p rz e z  a r t y s t ó w  francuzk ich ; we 
czw a rtek , — w teatrze letnim: o p e ra  Vioiettl (L i T iavid ta); 
w p ią te k , — :w teatrze letnim: kom ed je  G rifiSZki b a b u n i,— (d e ­
b iu t  p an i M a je ran o w sk ie j) ; Zięć pułkow nika; Za pozwoleniem  
łask aw a pani; w sobotę, — to teatrze letnim: opera Fleur de 
the  (K w iat herba ty ), p rzez  a r ty s tó w  fran cu zk ich ; w  o ie d z ie lę ,—  
te teatrze wielkim: opery Monsieur lihoufleri leste ra lchez  Iui 
le... (Pan Choufleri przyjm uje ,..), M ariage aux  lan ternes 
(M ałżeństwo przy la tarn iach ), L’bomme ne pas par fa it 
(Człowiek nie j e s t  doskonałym ) i rzez a rty s tó w  fran cu zk ich ; 
w teatrze letnim: I-y  raz  k o m e d ja  GraCZ.

T E A T R  L E T N I  \y  Q G R O D Z IE  S A S K IM .—  Jhus, w p o n ie ­
d z ia łek , opera  Une noce aux  Porcherons (W esele na Perche-
rons), przez  a rty s tó w  f ra n c u z k ic h .—  P o c z ą te k  o go d z in ie  8 -e j.-  — 
J u t r o ,  we w to rek , o p e ra  T r u b a d u r . —  Wczoraj, hvlo osóli 8 5 9.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  g m ach u  u n iw ersy te tu  w ar­
sz a w sk ie g o ) .— O tw a rty  w niedziele bezp ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H .—  O tw arta  codziennie, od godziny  1 0 -ej ra n o  do godzi­
ny 5-ej po p o łu d n iu , w g m ach u  obok kościo ła św . A nny. — W e j­
śc ie  od osoby  w d n ie  pow szednie kop. 1 5 ; —  w n ied z ie le  zaś i 
św ię ta  kop. 5.

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A .—  Dziś i codziennie, Koncert 
o rk ie s try  b e rliń sk ie j pod k ie ru n k ie m  d y re k to ra  Fliege. — P o czą­
te k  o god z in ie  7-ej po  p o łu d n iu .—  Cena w ejścia ko p . 2 5 .—  W e  
Środy i  sobo ty , KonCBlta sym foniczne.— C ena w ejścia ko p . 3 0 .

E L D O R A D O  (p rz y  ulicy D łu g ie j N . 58  6 ) .—  Tow arzystw o 
a r t y s t ó w  d r a m a t y c z n y c h  p o d  ily re k a ją  J ó z e fa  Texla. — Dziś, 
w p o n ied z ia łek , kom ed ja  P a n  A lfo n S J —  kro to ch w ila  N O W a L a  
Farge.— P o c z ą te k  o godzin ie  8 -e j w ieczorem .

A L IIA M B R A  (p rz y  ulicy M iodow ej). —  TOW aiiysttfO a t '  
tystÓW dram atycznych pod  d y rek c ją  A n astazego  Trapszy.—  
Dziś, w p o n ied z ia łek , dz ie ło  scen iczne  Hemani CZyli honor 
kasty  lijsk i. —  P oczą tek  o godzin ie  8 -e j w ieczorem .

T IV O L 1  (p rz y  ulicy K ró le w sk ie j) . —  T o w a r z y s t w o  a r t j -  
s t ó w  d r a m a t y c z n y c h  pod d y re k c ją  J u l ja n a  Grabińskiego. —  
Dziś, w p o n ied z ia łek , kom ed ja  F o lw a rk  Prłm erO Sej — kom ed ja  
Z o n y  p ł a c z ą c e ;  - k o m e d ja  0  C h le b ie  i  w o d z i e  — P o c z ą te k  o 
go d z in ie  8-ej w ieczorem .

A L K A Z A R  (p rzy  u licy  K ró le w s k ie j) .—  T ow arzystw o a i -  
tystÓW niemieckich pod d y re k c ją  von  W . B e rn a c k . — • Dziś, 
w o b razek  c h a ra k te ry sty c z n y  Die Grille. - -  P o czą tek  o godzin ie  
8 -ej w ieczorem .

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersytetu , w prow adzo­
nych przez siebie klinikach, udziela ją  chorym  przycho* 
duim pomocy lekarsk iej bezpłatnie, w następu jące  daie 

i godziny:
W  chorobach  ch iru rg iczu y ch , codzienn ie od g o ­

dziny 12 do  1, w s z p i t a l u  Ś - g o D u c h a .
W  chorobach  ch iru rg icznych , we Środy i p ią tk i 

od godziny  9 do 11 , w s z p i t a l u  D z i e c i ą ­
t k a  J e z u s .

W  choro b ach  w ew nętrznych , codzienn ie  od go ­
d z in y  11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach  w ew nętrznych , we Środy i p ią tk i I 
od godziny 12 d o  1, w s z p i t a l u  D z i e - > ^  e^°r
c i ą t  k a J  e z u ». ) A n d r e j e w

W  chorobach  w enerycznych  i skó rn y ch  n ie  we­
nerycznej n a tu ry , w piątk i od godziny  11 do 1 2 , /
o raz w c ierp ien iach  g a rd ła  w enerycznej i n ie  w e- 
Uarycznej n a itiiy , we w torki od 1 1 do 12 , w
s z p i t a l u  S  o Ł  a  z a  r z a.

W  chorobach o m y ie i ,  w n ied z ie lę , p o n iedzia ł- j 
k i, w torki, czw a rtk i i sobo ty  od godziny  l  do 
2 , o raz w środy  i p ią tk i, od godziny  12 do 1, 
wi s z p i t a !  u S - g  o D a c h  a.

Przychodzą do Warszawy:
K u rje rsk i o godz. 8 m in. 2 0 w ieczorem .
O sobow y ( 4  k la sy )  o godz. 6 m in . 2 0 po  po łu d n iu . 
O sobow y (S  k la sy ) , o god z . 7 m in . 8 0  z ra n a .
M iejscow y (z  P e tro k o w a ) o godz. 10  z rana .

W arsxaw sko-Bydgoska.
Wychodzą z  W arszawy:

P o ciąg  k u rje rsk i (k la sa  1 i 2 )  o godz. 3 m in. 15 po p o łu d n iu . 
P o ciąg  osobow y (4 - ry  k la sy ) o godz. 6 m in. 3 5 rano .
Pociąg  osobowo - m iejscow y (4 - ry  k lasy ) o godz. 6 m in. i  

po p o łid n iu  ( ty lk o  do W ło c ław sk a ).
Przychodzą do W arszawy:
K u rje rsk i o godz. 2 m in . 15 po południu .
Osobow y o godz. 10 m in . 16 w ieczorem .
M iejscow y o god z . 10 z ran a .

W arstaw sko-T erespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

P o c iąg  k u r je rsk i (k la sa  1 i 2 )  o godz. 9 m in . 4 2  wie­
czorem .

P o c iąg  to w aro w o -o so b o w y  (2  i 3 k la s a )  o godz. 7 m in . 10 
z ra n a .

P o ciąg  pocztow y, 3 k lasy , o godz. 2 m in . 8 po  p o łu d n iu . 
Przychodzą (na P rag i):  o godz. 5 m in . 5 8  z ra n a ;  o 

godz. 1 0  m in. 4 6 w ieczo rem ; i o godz. 2 m in . 6 po  p o łu d n iu

B IU R O  IN F O R M A C Y JN E  
o nędzy w y ją tk o w ej spraw dzonej przez Siostry  Miły. 

sierdzia, poleca m iłosierdz ia  publiczności W arszaw skiej
ulica Drywańska M  8 nowy.

N azw isko  lu b
initiate !dom u

U lica

2 /3 O rd y n a c k a

57 N ow oli pie

7 Sm ocza

' 11 Ś to - J a ń s k a

7 T a m k a
5 C zern iakow s.

15 F u r  u iańska
66 F ra g a  K o ­

ścielna.
29 Z ie lna

13 P rzy o k o p o w a

11 W sp ó ln a

3 3 N o w olip ie

10 B rzozow a
19 K ru cza

66 G rzy b o w sk a

31 D zie lna

• W  d n iu  15

U W A G I

Loos A u g u s t

L a u te r  J u l j a

N u ta  M ark ie*  
wicz 

A b ram ow icz  
K az im ierz  

Z ukoska R ozalja  
M irsk a  A n a s ta ­

zja
J u l ja  L oko 
D ziekońsks S a ­

lom ea 
^ ie d l ic k a  M a rja

R żąca L ud w ik a

R a p czy ń sk a  
F ra n c isz k a  

K opań sk o  J u l ja

P iłk a  Jó z e fa  
R o rm an  M a rja

Je s io n o sk a  T e o ­
fila

M ich a lsk a  E l ­
żb ie ta

N iew idom y.

W dow a, po  cho ro b ie , dz iec i 
d ro b n y ch  p ięc io ro .

S para liżo w an y .

K aleka , żona ob łożn ie  c h o ra .

S p a ra liżo w an a .
W dow a, dzieci d ro b n . dw oje.

W dow a, dz iec i d ro b n . tro je .
W dow a, m a tk a  s ta ra , dz ieci 

d ro b n . tro je .
W dow a, ciężko  ch o ra , dzieci 

d ro b n y c h  czworo.
W dow a, dzieci d ro b n . sz e ­

śc io ro .
W dow a, dz iec i d ro b n . tro je .

M ąż sp a ra liżo w a n y , dz ieci 
d ro b n y ch  czw oro.

W dow a, dz iec i d ro b . 5 - ro .
W dow a, od dw óch  la t  o b ło ­

żn ie  c h o ra .
W dow a, d z iec i d ro b n . czw oro.

C h o ra  n a  suchoty , m a tk a  na  
oczy.

nych  szp ita lach : p rzybyło  3 7 ,  w yzdrow iao 4 9, um arło  4 ,  po ­
zostało  1 4 1 4  (m ężczyzn 68  7 , k o b ie t 7 27 ), z n ich  w szp ita lu
sta ro zak o n n y c h  m ężczyan 12 4 , k o b ie t 1 2 1 .

P rzy jech a li:— K am erjunkrow ie D w oru Jeg o  C esar­
skiej Mości: hrabia Potocki, z W łocław ska, Baggowutt, 
z - S t .  Petersburga, baron Wrangel, z zagranicy; —- rze­
czywiści radcowie stanu: Baliński, z W ilna, hr. Uruski,
z M oskw y.

W yjechali:— Rzeczywiści radcow ie stanu: Galicki, B a ­
liński i Dołgow-Saburow, za granicę.

KURS GIEŁDY W ARSZA W SK IEJ 
■inia 16 (28) Czerwca 1875 roku.

W e k • l Żądano | Płacono

P ro feso r
Girsztowt.

P ro fe so r
Kosiński.

Profesor
Latnbl.

P rofesor
Trautoetter.

D ocent
W olf ring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
B e zp ła tn a  p o rad a  le k a rsk a  d la  p rzychodzących  chorych, W e j­

ście p rzez  d rzw i g łów ne od W areck ieg o  placu.
C horoby zew nę trzne  w ogóle.
D r Orłowski codzienn ie od 10 do 11 godziny  rano.
C horoby o rg an ó w  m o czo-p łe iow yeh :

W e  w to rk i, czw artk i i sobo ty  od 11 do 11 l/ a godziny p rzed  p o ­
łu d n ie m .

Choroby w ew nętrzne.
D r Pogorzelski codzienn ie od 9 do 10 godziny  rano .

Przyjm ow anie chorych
„W  szpitalu św ię teg o  Rotilia.”

C o d z ien n ie  od g odziny  9 -e j do  1 0 -e j z ra n a , g łó w n ie  zaś 
C horoby  z e w n ę trz n e — D r Stankiewicz.
C horoby  w e w n ę trz n e — D r Obrębslti.

-------  - i— —

P O C IĄ G I N A  D R O G A C H  Ż E L A Z N Y C H .

W arszaw sko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

• pasażersk i o godz. 1 0  nun . 2 3 ran o .
P ociąg  p o c z to w y  o godzinie 1 2 m in u t 8 w ieczór. 
Przychodzą (na P r a g i )  o godz. 7 m in , 5 3 w ieczorem  i o 

godz. 4 m in . 8 rano .

W arszaw sko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:

. P ociąg  k u r je rsk i (k la sa  l i  2 )  o godz. 7, m in . 2 0 rano.
; P o c iąg  osobow y ( 4 - ry  k la sy )  o godz. 11 n iin . 15 ran o . 

P o c ią g  osobow y (k la sy  1, 2 i 3 ), o godz. 10  w ieczorem . 
P ociąg  osobow o - m iejscow y (4 - ry  k lasy ) ;o godz. 6 m in . 6 

po; po łudn iu  (dochodzi ty lk o  do P e tro k o w a). '
Do Lodzi W yjeżdża się z W arszaw y  pociąg am i: k u rje rsk im  

o godzin ie  7 nain. 2 0 z ra n a  i osobow ym i o jgodz. 11 m iu. 15 
z #ana i O godz. io  wieczorem.

Berlin , . , . 100 T al. . . .
i 7  •  •

Gdansk . .
Ham burg . . . 30 0  B. M k.
Londyn . . lF t .  Sztor.

P aryż . . . . 30 9  F ra n k .

Wiedeń . . . 150 Zł. W . A.
,» * * a  n s ta

P etersburg  • . 100 Rsr. . .

2  t u .

8 d.
2  m.
2 ta.
3 in. 
kr. ter.
10 d.

2 tu.

3 ai.
* * * • • • •  j» . . .  3 d .

M oskwa . . . I m .
Akcje i Otltyacje Kclet Żelaznych.

Akcje G łów nego T ow arzystw a R osyjskiego 
dróg żelaznych rsr. 125 . . .

O bligacje Głów. T ow . Kos. dróg żelaznych 
po franków  2,000 za rs. 100  . . . .

A kcje d rogi żelaznej W ars* .-W ied . za sztnkę 
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr.
O bligacje drogi żelaz. W a m .-W ie d . po 100

talarów  za s z t u k ę .............................. .....
Akcjo drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 
A kcje „  ,, p 0 5 oo
Akcje drogi żelaznej W arsz .-T eresp . za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz .-T erespo lsk ie j .
Akcje drogi żelaznej fab r. Ł ódzk iej rs . 100 
A kcje banku  haudl. w W arszaw ie po 250 rs. ‘
Akcje banku hand. W ar. IV  Em . z w płatą  rs . 10o"
Akcje banku dyskontow ego w W arszaw ie 

za sztukę rs. 25Q . . . . . . .
Akcje banku handlow ego w Ł odzi po 250 rs.
Akcjo W arsz. T ow ar, fabryk  cukru za rs. 500 
Akcje Tow . fab . cukru  i rafin. Loonów rs. 250 

,, „  „  Józefów  rs. 2 50
Akcje W arsz. T ow arz. tlb ezp . od ognia za

sztukę z w płatą  rsr. 1 2 5 ........................
A kcje Tow arz. Ł azienek i Luźni rs. 100 .
Akcje D obrzelińskiego T ow . fab . cukru  rs. 500 
Akcje T ow . przem. zak ł. mech. i g ó m . L ilpop ,

Rau i LOwenstein w W arsz. za rs. 1000 
Papiery Publiczne (bez w artości kuponów ).

Obligi S karbu za rs. 1 0 0 ....................................
O bligacje cząstkow e z 1835 z łp . 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku  n a  O blig. cząstk . lit. A .

po złp. 300 sz tukę..........................................
L it. B. po złp . 200 za sztukę bezuponu 
Dowody Komisji C entr. L ikw . za rs. 100 . .
Listy Z astaw ne I I I  O kr. S . I .  za rs. 100 d. szt.

* ,, ,, m ałe sztu.
Listy Z a s ta w u e lll  O kr. S. I I .  za rs. 100 d. szt.

„  „  „  m ałe s z tu , ') .
Listy Z astaw ne nowo z r. 1869 za rs. 100 d. szt. ’ )

„  „  ,, m ale sztu.
5%  Listy Z astaw ne m iasta W arszaw y ‘ ) . .

,i u 99 U  S e ija  , .
5 %  L isty  Zastaw ne m iasta Ł odzi 4 ) . . .
Listy likw idacyjne za rs. 100 ł ) ........................

»  „  „  m ałe sztuki . .
5 pożyczku rosy jska  S tig litza z 1854 za rs. 100 —
Bilety B anku  Ces. R os. z r. 1860 za rs. 100 .

„  „  ,» 1861 „  , 
i, i, 99 1869 „

Metaliki Lutow e za rs . 100 . . . . . .
„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .........................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .
» » » d itto  ostęplow ana
,  » » >866 rs. 100 . ■. .
• » - ditto  ostęplow ana

5%  Listy Z astaw ne Rosyjskie .. . . . .
ł) W artość kuponu bieżącego od L istów  Zastawnych rs — ą, gż 
'*) W artość  kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. —  k. 8 1 ,  
ł ) W artość kuponu L istu  Zastawnego m .W arstaw y rs . 1 k . 20 '* /1#,
*) W artość kuponu L istu Zastawnego m. Ł odzi rs. ~  k. 801 ,  '
») W artość kupona od L istów  L ikw i^aoyjnyeh rs , —  t .  go,

Rs. k-  | it k*
l or 55 167 85
t o7 4 7 '/ , 107 17
107 4 7 '. , 107 U 1/;
107 40 107 10

7 33 — __
7 33 7 31

87 30 87
87 45 — _ „
97 80 _
98 55 98 10
99 — 88 76
— — — —~

— —

- — 160 —

— - __fc

- T .
91 50

— —. __

75 — 74 —
— — 78 ( 0
— — —
— — —-

102 — 101
— 275
— —- —

242 ——
229 — — —

— — 675 ___
SCO — S50 .

360 — 650 —

— — UO —
—■ — —fi
— — 545

— — 1500 —

— — —
— —

— — —
- - — —

— — —
96 1 0 96 20

9ft 30 94 20
96 30 96 20
96 30 96 30
93 85 93 55
93 75 99 45
89 90 89 60
89 80 89 50
— — — —
80 80 80 50
80 70 80 40

— — —
KO i— 99 —a-

99 75 48 76
99 50 98 50
— — — —
— —

2 13 — — —.
— — —

206 50 905 6 »
—- — —

105 75 103* 25



OGŁOSZENIA
REGULACJE H YPO  TUCZNE 

yCTPOMCTBO HIIOTEJŁl.
N. D. 3  !38. Siid. Poko/u w Łowiczu 

W ydzia ł Hypoteczny.
Zaw iauam ia osoby in teresow ane że na ż ą ­

danie  Szala F la iszm an , w ierzyciela sum y ra. 
150 od A ntoniego G oren iaka , w łaściciela  osa­
dy rolnej N ow a Wieś gm inie Szym anów  p-cie 
Sochaczew skim  położonej, reg u lac ja  hypoieki 
te jże  esady  zaw ierającej p rzestrzen i morgów 7 
pr. 77, sk ładającej się z g ru n tu  o rnego  i zabu­
dowań gospodarsk ich , podchodzącej pod 
Najwyższy U kaz o uw łaszczeniu i w T abelii l i ­
kw idacyjnej pod N . 6  zap isanej, odbędzie się 
w dniu 18 i30) W rześn ia  r. b, w Sądzie Poko-

iu w Łow iczu, W zywa zatem  w szystk ie osoby, 
tó reby  m iały prawo jak ie  do w apom uionej o- 

sady, aby się osobiście, lub przez należycie u- 
m ocowane osoby z dokum entam i praw a ich u- 
sp raw iedliw iającem i w term in ie  tym  staw ili, 
pod sk u tk a m i p rek lu z ji z a r t .  154 i 160  p ra ­
wa hypotecznego z r, 1 8 1 8 . O głoszenie  decyzji 
ja k a  zapadnie nastąp i w d. 19 W rześn ia’ (1 
P aźd z ie rn ik a) i a j ó  r.

Łowicz d. 11 (23) Czerw ca 1675 r.
Za P odsędka ,

S. P rzew usk i, P isarz .

< / 1876 r .  za czynsz rocznie 
do aktu  w d. 17 (29) 
ohrowskim Rejentem
szukiw auą w ierzytelnością hypotecznie obcią 
żona, przybliżonej rozległości około  ło k c i 4601 
obejm ująca.

N a gruncie tej nieruchom ości są następujące 
zabudow ania: Jg

1. Dom  frontow y dw upiętrow y masiv m uro­
wany blaehą kryty, 7 kom inów  m urowanych

rs. 3 ,000 stosów111® W nic s ono do k s ię g i w ieczyste j powyż za-pow iatow em  Bicie, P a w ła  K ruk , M irona B u n ia  1875 roku, i spurządzen iu  przez nich
M aja 1874 r. przed W i- ję ty c h  i zaa resz to w an y ch  dó b r w W arszaw ie  
zaznanego, zostająca, po d n ia  24 L u te g o  (8 M arca) 1875 r., a  w dn iu  

dz is ie jszy m  do k sięg i zaa resz to w a li w K an - 
c e la r ji  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o , na  te n  c e l  u- 

j trzy m y w aae j, w pisanem  zo s ta ło .
P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b jaśn ień  i wa- 

; m rrttó jż  sp rz e d a ż y )  o d b ę d z ie  s ię  n a  jaw n ej 
I au d je n c ji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a r s z a ­
wie w m iejscu  zw ykłych  p o sie d zeń  przy  uli 

j cy D ługiej pod  N r. 519 o god z in ie  10 z  r a n a
r. w W y

m ający.
2. O ficyna m asiv m urow ana b lachą  k ryta, j dn ia  28 -K w ietnia (10 M aja) 1875

jeden  kom in m urow any m ająca. i d z ia le  1.
3. O ficyna m urow ana b lachą  k ry ta  z korni- i S p rz e d a ż ą  k ie ro w ać  b ędzie  Ź ygm unt K ry- 

nem murowanym. i s ió sk i O brońca  p rzy  W arsz aw sk ich  D ep ar-
4. 1 'rzystaw ka m ała b lach ą  k ry ta . : tam en tach  R ządzącego  S e n a tu  ja k  w yżej za-

-5- O . 4 0 1 7 . S ą d  P o ko ju  w S taszow ie.
W ydział Hypoteczny.

Z  powodu żądanej regu lacji nowej h y p o tek  
domu m urow anego piętrow ego przy  u licy  D o i  
nej, R ytw iańskicj w m ieście S taszow ie p o i  N r 
poi. 158, now. 161, pom iędzy posesjam i Bej 
nusia Z ylberbogien , E ste ry  Gim pli D yzenhaus 
i A dam a Raj położonego, do M ordk i D yzen 
haus należącego, zaw iadam ia że regu lac ja  na 
stąpi w Sądzie tutejszym  dn ia  8 (2 0 ) W rześn ia  
1875 r., a  ogłoszenie decyzji dn ia  9 (2 1 ) t . m 
i roku.

W zywa przeto  in teresantów , aby w term inie 
tym pod prek luzją  z praw am i swemi w Sądzie 

staw ili się. N iezgłaszająćy  się w łaściciel ulegnie 
skutkom  z a rt. 150 pr. hyp. przewidzianym  

Staszów  d. 2 (14) Czerw ca 1875 r, 
P odsędek  O jrzyński.

l i c y t a c j e . — t o p t h .

W. O. 4005. M agistrat M iasta W arszawy. 
D n ia  9 (2 1 ) L ipca  r . b. o godzinie 12-ej w 

południe, odbywać się będzie w S ali licy tacy j­
nej M agistratu m. W arszaw y licy tac ja  na  do 
staw ę w 1876 roku d la  W arszaw skiej S traży  
Policy jnej.

1. kożuchów  sz tuk  1050,
2. kołn ierzy  czarnych barankow ych  sztuk 

1050;
3. Baszłyków  z sukna w ielbłądziego sztuk 

1050, . . . .
L icy tac ja  odbywać się będzie g łośna . 
N iestaw ający do licytacji, m ogą sk ład ać  lub 

nadsyłać na  ręce p. o. P rezyden ta m iasta, w sali 
li j ta c y jn e j M agistratu , w dniu do licytacji 
oznaczonym  do godziny 12-ej w południe, de­
k larac je  opieczętow ane n a  papierze stemplowym 
ceny kop. 70, podług podającego się poniżej 
wzoru, w k tó rych  wyraźnie literam i bez sk ro ­
bać, popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą cenę po 

jak ich  podejm ują się powyższej dostaw y.
O tw orzenie złożonych dek larac ji, nastąpi za­

raz  po ukończeniu  licy tac ji g ło śne j.
P rzystępu jący  do licytacji, pow inni przy p ro ­

śbie na  stem plu ceny_kop. 70 ja k  rów nież sk ła ­
dający  dek larację , dołączyć kw it K asy Głównej 
E konom icznej m. W arszaw y, na  złożone w te j­
że vadium , w ilości rub . 1365 i na koszta og ło ­
szenia ru b . 35, k tó re nieutrzym ującem u się 
przy  licytacji, natychm iast zwrócone będą.

W arunk i i wzory są do przejrzenia  w W y 
dziale A dm inistracyjnym  każdodziennie, w yją­
wszy dni św iątecznych.

W zór do dek larac ji.
W skutek  ogłoszenia z dn ia  . . . składam  ni 

uiejszą dek larac ję , iż podejm uję Jsię dostaw y w 
roku 1876 dla W arszaw skiej S traży Policyjnej 
(w ypisać szczegółow o z obw ieszczenia p rzed- 
m iota  dostaw y z cenam i, po jak ich  takow e p o ­
dejmuje się dostarczyć; poddając się wszelkim 
obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licy ­
tacy jnych  zamieszczonym.

K w it na  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
m icznej m. W arszaw y vadium w ilości rs. 1365 
i na koszta  ogłoszenia rub . 35 przy niniejszem  
załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie w N N 
dn ia . . . m -ca . . .  i ro k u .

(podpisać wvraz'nie irnie i nazwisko), 
W arszawa, d. l l  (23) Czerw ca 1875 r,

1—3

N. D. 4025- Naczelnik Powiatu  Nie- 
szaw skiego

Na zasadzie rozporządzen ia W arszaw skiej 
Izb y  Skarbow ej z dn ia  3 M aja r . b. zu N r.
16276, podaje  do wiadom ości publicznej że w 

biórze P ow iatu  N ieszaw skiego o d b y  w a ć  
s ię  b ęd z ie  w d n iu  34 C zerw ca r. 
b. o godzinie 10 z ran a  p u b l ic z n a  i i c j -  
tarja  g ło ś n a ,  n a  o d d a n ie  w Je­
d n o ro czn ą  d z ie r ż a w ę  jtrau lutr  
po F ra n c iszU a iisb ich  n  o sa d z ie  
K ad ziejó w , poczynając od d. 20 M aja (1 
C zerw ca) r . b. po takąż  datę  1876 r . L icy ­
ta c ja  rozpoeznie się od su m y  obecnie u isz­
czanej 517 rs. 50  kop .

K onkurenci obow iązani są złożyć tym czaso­
we kaucje w stosunku '/4 sumy licy tacy jnej, 
k tó re  nieutrzy wującym się po odbyciu licy tacji 
zwrócone zostaną. K aucja zaś p luslicy tan ta , 
zatrzym aną będzie na  rachunek  opłaty  dzier­
żawy, a  oprócz tego p lus-licy tan t obow iązany 
będzie złożyć kaucję wyrówUywającą połow ie 
postąpionej przez niego sumy dzierżaw nej i 
półrocznym  podatkom , k tó re  po exp iracji dz ie r­
żawy i uskutecznieniu osta tecznego ob rach u n ­
ku będą um zwrócone.

Nieszawa d. 10 Czerw ca 1875 r.
Za N aczeln ika Pow iatu,

P om ocnik  R a ica D w oru Służew ski.

5. Oficyna masiv m urow ana b lachą  k ry ta  o 
jednym  kominie murowanym.

6. O ficyna m urow ana b lachą  k ry ta .
7. P izystaw ka m ałą b lachą  kryta.
8. O ficyna p arterow a w połow ie m urow ana, 

w połow ie drew niana, dachów ką karpiów ką 
kry ta , 4 kom iny m urow ane m ająca.

9. P odw órko brukow ane.
10. Zabudow anie drew niane w słupy gontem  

k ry te , po za którem  je s t urządzony śm ietnik 
a za tym śm ietnikiem  je s t urządzonych 6 k loak  
o 6-iu sedesach, w tak ie jże  samej sionce z n a j­
duje się 47 kom órek.

11. K om órka m ała  z desek, deskam i obita .
12. Zabudow anie z desek deskam i kryte, s ta ­

now iące 7 kom órek.
13. O gródek z trzech  stron  sztachetam i dre- 

wnianemi otoczony, z czw artej zaś dotyka p a r ­
kan  sąsiedniej n ieruchom ości w którym  jest 
drew ek owocowych i akacji, około  sz tuk  40 i 
k ilk a  krzaków .

14. O ficyna 3-y p ię trow a masiv m urowana, 
b lachą  k ry ta  4 kom iny m urowane m ająoa.

15. Podw órze brukow ane.
16. S tudn ia czyli pom pa drzewem cem bro- 

w ana z korbą że lazną .
17. K om órka drew niana  gontem  kryta .
W  nieruchom ości te j je s t 26 lokato rów  z i- 

m-on, nazw isk o raz ceny ilości najm u uiszcza­
jących , w akcie zajęcia  w ym ienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej n ieruchom ości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u  sp rzedażą k ieru jącego  Jó zefa  
K irszro t A d w o k ata  p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K ról. Polskiego, w W arszaw ie pod jV S63/4/5 
zam ieszkałego, zaś zb ió r ob jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży, W K an ee la rji T rybu n a łu  tutejszego 
w W ydziale I  z łożone, prze jrzane  być m ogą. 

Zajęcie w k o p jach  doręczono:
1. JW. K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentow i m iasta  W arsz aw y , w W arszaw ie pod 
Nr. 462/3 urzędującom u, n a  ręce  A leksandra  
S tyczyńsk iego  U rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2. Ja n o w i Sw ieszew skiem u P isarzow i Sądu 
P oko ju  W ydziału  I I  w W arszaw ie, w W arsza­
wie pod Aś 790 urzędującem u, n a  ręce w łasne.

Obudwom  d: 5 (1 7 ) M arca  1875 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ję ­

tej n ieruchom ości w W arszaw ie  dnia 5 (17) 
M arca 1875 r .,  a  w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ać w K anee la rji T ry b u n a łu  tu te jsze­
go na ten cel utrzym yw anej wpisanem  zostało.

P ierw sza p u b lik a c ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nem  p o ­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w W ydziale I-ym , w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy ulicy D ług ie j pod  N r. 549 o godzinie 10 
z ran a , d. 8 (20) M aja  1875 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie Jó z e f  K irszro t 
A dw okat przy  Sądzie A p e l. K ró l. P o ls . ,  k tó re ­
go zam ieszkanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 19 (3 1 ) M arca  1875 r.
R. Linuw ski. 

W yw ieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie, dn ia  19 
(31) M arca 1875 r.

R. L inow ski.
P o  odbyciu w d n iach  8 (2 0 ) M aja, 22 M aja 

(3 C zerw ca) i 5 (1 7 ) C zerw ca 1875 r. trzech  
pub likacji zbioru o b ja śn ie ń  i w arunków  licy ­
tacyjnych n ieruchom ości w W arszaw ie pod N. 
1023b po łożonej, T ry b u n a ł wyrokiem  w dniu 

(1 7 ) C zerw ca r . b. w ydanym , term in  do p rzy­
gotow aw czego p rzysądzen ia  rzeczouej n ie ru ­
chom ości na  dzień  30 C zerw ca (12 L ipca) 1875 

godzinę 10 rano  w yznaczył, w którym  to 
te rm in ie  lic y ta c ja  zaczynać się bddzie od sumy I 
rs. 10,000 ja k ą  p o p ie ra jący  sprzedaż postę- ‘ 
puje.

W arszaw a d. 5 (1 7 )  C zerw ca 1875 r.
B . Linow ski.

m ieszkałego .
W arszaw a d n ia  7 (19) M a rca  187.5 r .

R. L inow ski.
W yw ieszono na  tab licy  w Sali u stępow ej 

T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz aw ie .
W arsz aw a  dn ia  7 (19) M a rc a  1875 r.

R. L inow ski.
P o  odbyciu trzech  p u b likacji zbioru ob jaś­

n ień  i w arunków  licytacyjnych w term inie p ra ­
wom zak reślonych , T ry b u n a ł wyrokiem  z dnia 
26 M aja (7 Czerwca) r.  b. term in  do przygoto­
wawczego przysądzenia rzeczonych wyżej dóbr 
n aznaczy ł n a d z ie ń  7 (19) L ip ca  1875 r. g o ­
dzinę 10-tą z rana w W ydziale I , k tó ry  też 
odbędzie się w m iejscu posiedzeń T rybunału  
Cyw ilnego w W arszaw ie.

L icy tac ja  w tym te rm in ie  zaczn ie  się od su ­
my rs. 6,000.

W arszaw a d 29 M aja (10  Czerw ca) i875 r.
R. L inow ski.

N . O . 4034. Cywilnego

iV. D . 4079. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy 
ni, iż na  żądanie D aw ida N atansohn kupca, 
w W arszaw ie pod  N r. 2191b zam ieszkałego, a  
zam ieszkanie praw ne do tego interesu i całego 
postępow ania subhastacyjnego u Jó z efa  K ir­
szro t A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lskiego w W arszaw ie pod Nr, 
663/4/5 przy ulicy Leszno zam ieszkałego, ob ra ­
ne m ającego, w poszukiw aniu sumy rs, 12,000 
z procentem  5%  od d. 15 (27) L istopada 1874 
r. i kosztów  od L ejby  Sylberstejn  w łaściciela 
nieruchom ości w W arszaw ie pod N r 1023b 
położonej, tam że zam ieszkałego, protokółem  
W ładysław a K arw ow skiego K om ornika przy 
T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie, w w ar- 
szawie d. 3 (15) M arca 1875 r. sporządzonym , 
w drodze sądow ej przym uszonego w yw łaszcze­
nia, za ję tą  i zaaresztow aną została,

N I E U l ' C H O  .11 O Ś Ć  
w W arszaw ie przy ulicy Grzybowskiej pod M  
10236. n a  gruncie em fiteutycznym z którego 
opłaca się czynszu rocznie rs. 3 kop. 78, pod 
ju risdykcją  S ądu  P oko ju  W ydziału I I  w W ar 
•zawio, w p ara lji Ś go A ndrzeja , w cyrkule V II  
W olski zwanym położona, prawem własności 
do egzekw owanego dłużniku L ejby  Sylberstejn 
należąca, zaś w posiadaniu  dzierżaw uem  Her- 
■za LindelL-ld nu la t 2 poczynając od d. 1 
L ipca  n. s. 1874 r. do tegoż dmu i m iesiącu

N . D . 4036. P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t .  682 K . P . S. w iadom o czy- 
, iż na  żądan ia  T om asza K rukow skiego oby­

w atela w W arszaw ie pod AS 1588/9 zam ieszka­
łego, zam ieszkanie praw na do tego in teresu  i 
całego postępow ania subhastacy jnego  u Z y­
gm unta K rysińskiego O brońcy p rzy  W arszaw ­
skich D ep a rtam en tach  R ządzącego Senatu  w 
W arszaw ie pod Ai> 556 zam ieszkałego , obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 915, rs. 
500 i rs. 835 czyli razem  rs. 2 ,250 z procentem  
5 %  od d. 16 (2 8 ) M arca  1874 r. od sumy rs. 

,750, u od d. 16 (2 8 ) C zerw ca 1872 r ,  od su ­
my rs. 500 i kosztów  od A n ton iego  L ubosiew i- 
cza w łaściciela  d ó b r M izerka w okręgu  Ł o w i­
ckim  P ow iecie Sochaczew skim  G ubern ji W a r ­
szaw skiej po łożonych  tam że zam ieszkałego , 
pro tokółem  W ilhelm a S obotow skiego K o m o r­
n ika przy T ry b u n a le  tutejszym  w d. 21 L u teg o  
(5 M arca) 1875 r. sporządzonym , w drodze s ą ­
dow ej przym usow ego w yw łaszczenia zajęte  i 
zaaresztow ane zostalv :
D O B K  i  7, U L U *  14 III 1 IIZ E K K A

w okręgu  Łow ickim  Pow iecie Sochaczew skim  
G ubernji W arszaw skiej, pod ju risdykcją  feądu 
P o k o ju  w Łow iczu w p a ra fji i gminie K ozłów  
Biskupi po łożone, przybliżonej rozległości 
g ru n tu  m órg 314 prętów  67 kw adratow ych 
m iary now opolskiej a lbo  dziesiatyn  157 obej­
m ujące, prawem  w łasności do egzekw ow anego 
d łużn ika  A n ton iego  L ubosiew icza należące i w 
tegoż posiadaniu  zo s ta jące , poszukiw aną wie- 
izy tc lnośc ią  hypo teczn ie  obciążone.

N a gruncie tych d ó b r  znajdują się następu­
jące  zabudow ania:

1. D om  m ieszkalny  dw orem  zwany z drzew a 
pod gontem , z korni uem  murowanym  do k tóre 
go dobudow aną je s t  p rzy staw k a  z drzew a pod 
deskam i.

2. C zw oraki z drzew a słom ą k ry te  o jednym  
kom inie m urow anym .

3. Chlew ki z drzew a w słu p y  pod słom ą.
4. Budynek z cegły i kam ien ia  pod jednym  

dachem  gontam i k ry ty  m ieszczący spichrz, 
sta jn ie , oborę, i' o u czarn ię .

5. S todo ła 7. d rzew a o dw óch k lep iskach , 
dwóch bram ach p o k ry ta  słom ą.

6. K lo ak a  o dwóch sedesach pod słom ą.
7. P iw n ica  ziem ią pokry ta .
8. S tudn ia drzew em  cem brow ana.
9. S lu p  z dzw onkiem .
10. P ło tu  z żerdzi około łokci 400.
11. D rzew  owocowych starych  i 

oko ło  150 sztuk.
O b sz e rn ie jsz e  o p ;sa n ie  pow yż z a ję ty c h  i 

z a a re sz to w a n y c h  d ó b r  zn a jd u jo  s ię  w ak c ie  
za jęc ia  u s p rz e d a ż ą  k ie ru ją c e g o  Z y g m u u ta  
K rysińsk iego  O b ro ń cy  p rz y  S en ac ie  w W ar 
szaw ie. pod  N r. ó5t> zam ieszk a łeg o , zaś zbiói 
o b ja śn ie ń  i w aru n k i sp rz e d a ż y  w K an ee la rji 
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  z ło ż o n e , p rz e jrz a n e  
być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p jach  d o ręczono :
1. S tanisław ow i 1’rzew uskiem u Pisarzow i 

Sądu Pokoju  w Łow iczu, tam że urzędującem u.
2. Kazim ierzowi Ja n ia k  W ójtow i gm iny K o ­

złów B iskupi do k tó re j zajm ow ane d obra  n a le ­
żą, wo wsi Kozłów B iskupi urzędującem u,

Obudwom na ręce  w łasne dnia 22 L utego (6 
M arca) 1875 r.

P isarz lrybunatu  
w Kielcach.

Stosow nie do a rt. 6^2 K. P. 8 , wiadomo 
Czyni, iż na żądanie A atoaiego  B orkow skiego  
h. wlaśc cielą dóbr Kościelec, obecnie z wfp 
snyett funduszów utrzym ującego się , w m ieś­
cie Częstochowie g u b ern ji Petrokow skiej za ­
mieszkałego-, zam ieszkanie praw ne u T o m asza  
B a tow skiego  P a tro n a  w K ielcach z am ieszk a ­
łego obrane m ającego, w poszukiw aniu  sum 
rub li srebrem  1216 k o /ie je k  69, rs. 12u0 
rs. 1992 kop. 70 wszystkich z pr.,centem  Ó°/0 
od d. 20 S tyczn ia  (1 L u tego ) (1870 r., rs. 44 
kop. 42 , rs. 150 kop. 64, o s ta lś ich  uwócn sum 
z precoutem  5 %  od d 9 (,21; Czerwca 1870 r. 
i rs, 117 k o p .23, Antoniem u Borkow skiem u od 
H ipo lita  i  E leonory m ałżonków Biegańskich 
właścicieli dóbr Ł ęka w tychże  dobrach  pod 
m risdykcją S ąd u  Pokoju w O lkuszu g u b eru ji 
Petrokow skiej zam ieszkałych  p rzynależnych , 
aktem  K om ornika przy T ry b u n  ile Cywilnym  
w K ie.each H ipo lita  Ł um ew skiego d a ty  7 (19) 
K w ietnia r. b. i n a s tęp n y ch , za ję te  zostały  na 
sp rz e d a ł w drodze przym usow ego w yw łaszcze­
nia

D 0 3 U A  Z IE M SK IE  
Ł Ę  K A, je d n ą  księgą hipoteczną objęte, w 
parafii S ław ków , gm ioie Łosień powiecie Ben- 
dińs tim  g jb e rn jt  P e tro k o w sk ie j, pod ju r is  ly- 
keją Sądu Pokoju  w Q.koszu położone, o d le ­
gle od m iasta  pow iatow ego BehÓziua w iorst
20, od n tiasta  pow iatow ego O lk u sz l gdzie je s t 
Sąd Pokoju w iorst 2 i ,  ort osady: l łi icy wior- t
21, od osady SL. wkpwa wiorst 7, od Zakładów 
G órniczych w Dąbrowie wioist 10; od drogi 
Ż elaznej w Ząbkow icach w iorst 0; g ran iczą  e 
od wschodu z dobram i O kraiz ionow , na zachód 
z dobram i T uczubaba, i u połuoc z dobram i 
T rzebyczka, na  południu z d tb ram i Łosień, 
B obra te za jm u ją  kaw ał g run tu  o ’ u jm ują-y  p- 
koło 700 morgów, w ćzem: g run tu  ornego o - 
kolo morgów 366; ogrodu ow óeokego ókolo 
mórg 2; w S ied liskach  około m orgów 3; lasów, 
ątirosli j k rzaków  około  morgów 80; łą k  około 
morgów *

psżeji 
u a.

\V dobrach tycli są następujące budowle: 
dwór d rew n ian y  na  podm urow aniu gontem  
k ry ty , k loaka z drzew a p o i  gontem , kuchnia 
muro-ifa'int pod g rutom, dom m ieszkalny  dia 

lu/.by m urow any pod gontem , obora i o w c z a r ­

nia m urow ana pod słom ą, sta jn ia  z drzew a pod 
gontem , d ro g i dom d la  slużoy dw orsk iej ■/. 
drzew a poi gontem , w którym  mieści się s /.iiik  
stodoła z drzew a w stupy m urow ane pod g n a ­
tem, druga 3 lottu la  z m łdćkaru ją , sie i-zkam -ą, 
w ialnią i k iera tem , tak że  z drzew a pod gonieni, 
spichrz i wozownia z drzew a pod gontem .

G run ta  przeszłe na w larność w L ścian  wedle 
zatw ierdzonych i w prowadzonych do w ykazu 
h potocznego tabel likw idacyjnych, m ają rozle­
g łoś-i m órg  1505, p r 120. służebności w a k ­
cie zajęcia są obszerniej opisane i w O z. II I  
pod N r. 22 W ykazu Hyp. dóbr Ł ęk a . W do 
b-a th  tych je s t ty lko  jed en  kawałek l ,s u  m ło ­
docianego sosnowego i na łąkach  są m iejsc mii 
zarośla; ja k o  m a te rja ł opalowy, używa się tu 
węgiel kam ienny z okolicznych kopalni n a b y ­
wany. Dochód z p ro p in ac ji wynosić uiożc ro ­
cznie ó tolo rs- 3(;0

W raz z dobram i za jęty  został nasstępny  in ­
w entarz m artw y: m locaruia z kieratom  paro ­
konna, si czkarnia i w ia ln ia  prze m loesru ;; in ­
no przedm iotu ja k o  sta re  i zużyte pom inięto,, 
juk  równie inw entarz  żywy składujący się z 
kilku sz tu k  lichych i zbroczonych d la  braitu  
aszy.

Podatki roczue podług św iadectw a k a iy  p o ­
wiatowej B end ińsk ie j -ą następujące: g runtu  
wy głów ny rs 79 kop. 18, gruntow y d o d a t k u  
wy rs. 41 kop. 96, podytnne rs 30, sk ła d k a  od 
ubezpieczenia budynków rs. 39 kop. 6, diogo- 
we zu ruskie rs. 14 kop, 88, kw aterunkow e rs.
9 aop. i7 , dodatkow a sk ła d k a  od ubązpiecze- 
-nra rs U kop. 61, kaneli rs. 146 kop 94, o- 
prócz tego właściciel płaci do kasy gminnej ro ­
cznie rs. 23 kop. 79

K o p ii zaj ęcia  doręczoną zo sta ła  Wójtowi 
gm iny Łosień Franciszkow i D rozdz d. U  (2 3 ; 
K w ietnia r. b. 'i P isarzow i S jd u  p oko ju  w t)j- 
iu .u u  P atronow i D ębsziem u d. 14 (2 6 ) Kwie 
tuir* b r. K ajęcie to w niesione zostało  do k się ­
gi wieczystej dóbr Ł ęka i do księgi zaareszto ­
wać T ry b u u a lu  Cywilu go w K ielcach duia 
dzisiejszego.

P ierw sza  pu b li'rac ja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży  odbędzie się na  jaw nej au- 
d jen c ji T ryb u n a łu  Cywilnego Kielcach w 
miejscu zw ykłych po iedzeń w domu pod N. lo 9

cayło, -Misiejd Ja k u b k o , A ndrzeja  Iw aniuk  
T om asza B iałons, -we. wsi K obylany N adbużne, 
póWiććie Bielskim  zam ieszkałych jako  współ • 
w łaścicieli .dóbr K obylany N adbużne, p ro to k ó ­
łem  Ignacego R abek  K om ornika p rzy  T ry b u - 
nalo  CyWilnytii W Biudlcach dn ia  1 0 ( 2 2 )  a w 
kon tynuacji j  (  £3 3 ) M arca 1875 r . sporządzo 
nym, zajęte i zaaresztow ane zostały:

• A ^ O Ł f tA  Z IE M SK IE  U ^  
I 4 « » l t y l a n y  I W a d l t i i ś n e ,  z p rzy leg ło ś- 
ciam i i przynależytościam i, sk ładające się: 
u) z  fo lw ark u  K obylany N adbużne głów nego, 
b )  z nom ąnklatury P a s  M ałaszew icki, c) z no­
m enklatu ry  Reform a, w gminie K obylany N ad ­
bużne, powiecie Bielskim ; gubernji Siedleckiej 
d) z dwóch morgów g run tu  nad  rzeką  Bugiem 
w teritorjum  dóbr K ukuryki, w gminie B ohuka- 
ły  okręgu sądowym  Bielskim , powiecie K o n ­
stantynow skim  położone, m ają ogólnej p rze ­
strzeni po uw łaśzczen iu i zupełnom odseperow a- 
n iu w łościan, w przybliżeniu mor. 1 3 0 4 , pr. 49) 
zosta ją  w posiadan iu  Jadw igi F ranciszk i z Ja -  
szczołdów  B ogusław skiej, oprócz 32  m. 156 pr 
których używ ają P aw eł K ruk , M iron Buczyło, 
Misiej Jak u n k o , A ndrzej Iw aniuk  i Tom asz 
B iałous a  '/6 część osady R eform a czyli mor. 
33  p r 55, należy do A lb iną  K azim ierza T om a­
szewskiego, rów nież wywłaszczani, zaś 2 m or. 
w ograniczeniu dóbr K ukuryk i nie są  u ży tk o ­
wane.

W  szczególności fo lw ark  K obylany N adbu- 
rze,zaw iera m orgów 1034 pr. 2 9 , w tern pod 
budow lą m orgów 1 p r 150, pod dziedzińcem  
morgów 4, pod ogrodem  morgów 9 prętów  192, 
gruntów  ornych m orgów 671 pr. 42 , łą k  m or­
gów 3 2 8 , pr. 265 , pastw isk i nieużytków  m or­
gów 18 pr. 290 .

N om enk la tu ra  „ P a s  M ałaszew ick i"  morgów 
102 pr. 29*/)(,, w tern zarośli i ha lin  m orgów  
75 pr, I79-!*/j 0, bagien m orgów  8 pr. 28 0 , g ru n ­
tu o rnego m orgów  17 pr. 160.

N om enkla tu ra  „R efo rm a” m orgów 165 pr 
^ 9 ° 3/io> w tom  zarośli morgów 41 pr. 13S3/ ,„ ,  
gran tów  ornych morgów 124 pr. 3 4 , pod d ro ­
gam i p r. l i g .

P la c  nad rzek ą  Bugiem  w ograniczeniu  dóbr 
K ukuryk i mor. 2 .

W łościanbm  w dobrach  tych uw łaszczonym  
w tabeli likw idacyjuej w yszczególnionym  przy­
znane zostały  służebności pastw iska w tabeli 
i wykazie hypotecznym  opisane.

Gpis zabudow ań w zajętych do b rach  znajdu­
jący ch  się:

W F O L W A R K U  K O B Y LA N Y  
Ń Ą D B U R Z E .

1. Dom drewniafljrW węgły pod goutem , z bu 
duarem  oszklonym  pod tymże 2 p iw nice murowa- 
ne. 2 . Oficyna z drzew a węgły pod gontem , przy 
niej k loaki dwie. 3 . : O b o ra  z glińy surow ej : 
wrzosem na  podm urow aniu, ceglanuej, pod  sło 
mą. O bora tak aż  trzciną nak ry ta . 5 . O bora 
n a  boku  z m aterja łu  ja k  poprzednie, pod  s ło ­
m ą. 6 . Dom słodow nia z drzew a w słupy m u­
row ane z cegły pod gontem  7. B row ar stary  
z drzew a w słupy wymurowane, pod słom ą. 8. 
A ltan a  ogrodnicza z drzew a pod gontem  po 
boku k tó re j inspek ta . 9 . G ołębnik  na  słupie 
z desek pod gonteąai ! 0 . W ozow nia z drzew a 
pod słom ą. l i .  Szpichlerz  z drzew a pod s ło ­
mą. 12. Looow nia z drzew a w zietiii pod słó- 
mą. 13. S todoła obszerna z drzew a por) sło 
mą, obok niej przybudow any m aneż w słupy 
pod Słomą, a  w n iej m łockarn ia  z zastosow aną 
sieczkarnią.

P rz y  drodze ku  wsi:
14. Dom  z drzew a w w ęgły pod  gontem . 15;

Chlew z drzew a pod słom ą. P rz y  Szosie. 16. 
A uste rja  z drzew a pod gontem  po jednej stro  
Szynkow nia, po drugiej stancje gościnne. 17. 
K uźnia z drzew a pod gnntem . 18. Dom  pak 

1(14; n ieużytków  około m orgów i  tj ciarski z drzew a ła tam i obity, obok niego kucz- 
G k b a  ziem i’ j t s i  żytni.i w części ty lk o  ka  i o rw alka Dod słom a a  ta k łe  u am it . , 1.,,.,orw alka pqd słom ą a  także sernik z d rze­

wa. P ro p in ac ja  i m łyn w dzierżaw ie H erszka 
Rozenzum en a  od d. 12 (24) Czerw ca 1875 r  
dzierżaw ić mu A ndrzej Sarnecki.

W B L IZ K O S C I SZO SSIi:
19. M łyn w iatrak  z drzew a pód goniam i. 

20 Domen, m ły n arsk i z drze.va pod sldm ą. 
vVE M .-I K O B Y LA N Y  N A D B U ŻN E:

21,  K a r c z m a  z a r z e w a  po d  s łom ą ,  w ty l i /
p rz y s taw io n y  chlewek.  bez  p o s c y c ia .  ŻJ .  Ku-
z.oia z d rz e w a  pod słom ą i d e s k a m i ,  w posiada­
niu B artiop i ej* Kis iel .

W N O M EN K LA TU RZE R EFO RM A ::
93. DornćK przy  gościńcu Piszczackim  z

młodych

d. 23 L ipca (4 S ierp n ia ) r. h., a dw ie następne 
co dni Id .

W arunki licy tacji i bliższe objaśnienia 
przejrzane być mogą w biórze podpisanego Pi- 
sa rza  T rybunału  i u Tom asza Batogow skiego 
Ratroua w m ieście  K ielcach zam ieszka le g - , 
sprzedaż tę  popierającego.

K ielce rl- 6 (18) Czerw ca 1876 r.
B ieliński.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cyw ilnego w K ielcach d 6  (18) 
Czerwca 1876 r .

B ieliński.

drzew a w węgiy pod słom ą. O grodzenia o-ktrio 
,zabudow ań fo lw arcznych ł  ogrodów  żerdziaue 
chróśeiaue, 'Z ashetow e i b a rje rk i. C ztery  stu  
duie drzew em  ocem browane z sochami i żura 
wiami

I N W E N T A R Z  Ż T W V  I  M A R T W Y .
Krów wycielonych 9, buhai 2 , ja ło w n ik 5  

wuIow roboczych 2 j koili fo rn a lsk ich  10 , wo 
zow paro  iomiyolą 5, sau i 6 , sk rzyń  2 r rad e ł 6 , 
bron 7, d rapaczy  żelaznych 2 , brou f*brycz 
uych , m łynek  do-czyszczenia 1.

O bszerniejszy opis powyższych dó >r, znajou 
j e  ińię w z ię c iu ,  oraz w zbiorze objaśnień 
warunków k tó re  u K ara ła  Łituraw-skiego Pa 
tro l la  W "Si 'd l cb ch  i w k a n e e l a r j i  jPisarza Try 
buualu  p rze jrzan e  być mdj/ą.

K a jęce  IV tuąpjaeh d#rę*|souc zostało: 1. Pi, 
sarzow i Sądu P okoju  w B ie l/ Ludwikowi Busz 
kow skicnin, 2. W ó jto d i gm iny KóbyiPny Ń‘ad- 
bużue, Ignaeem u  M arczuk  w obecności jego. 
P isa rz a  Józefa K am ióskiego do rąk  własnych 
dnia 25 K w ietni* (7 M aja) 1875  r .

Zajęcie powyższe wniesione zostało do księgi 
w ieczystej cóbr K obylany N adbużne dn ia  J l  
:Yi j a  (1 2  Czerwca): 13?5 r., a dok-sięgi zaafi •• 
sztow ań w k aneelarji P isa jz a  T ry b u n a łu  « . 
trzyw yw afiej diila 4 (1(5)C '.erw ća t. r .

P ierw sza p u b likacja  zbioru objaśnień i w* 
ruuków  licytacyjnych odbędzie s ię  na au d jen - 
eji .T ry b u n a łu  1 yw ilnego w Siedlcach, w 
uiie j'co  fcwyktych posiedzeń w tem se  mioócie 
przy uii y W arszew skiej pod N r. 147, d , 28 
L ipca  (4 S ierpn ia ) 1875 r . o godzinie l'0 z ra

N. D. 4084. Tisarz Trybunału Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie T anchela  A ppel, handlu 
jącego  w mieście T erespolu , powiecie Bielskim , 
gubernji S iedleckiej zam ieszkałego, a  zam iesz­
kanie praw ne do całego postępow ania subhas 
tacyjnego dóbr K obylany N adbużne, w mieś:iu 
Siedlcach u K aro la  Łuniewskiego P a tro n a  przy 
T rybunale  Cywilnym w S iedlcach obrune ma 
jącego , w poszukiw aniu sumy rs. 939 kóp. 51 

procentem  od dnia 29 M arca (10 K wietnia) 
1872 r. i kosztów egzekucyjnych od Jadw igi- 
F ranciszki 2 eh im ion z Jaszczo łdów  B ogusław ­
skiej, S tanisław a Bogusław skiego m ałżonki, 
IV dobrach K obylany N adbużne, A lbina-K azi- 
inierza 2 ch imion T ew aw ew skiego, w m ieściei

Ą03BOJOBO AeHaypoio,— IjapuirTBa 16 (28) Ijohu 1875 v.

Sprzedażą dyrygow ać będzi i K arol K aniew ­
sk i P atron  przy T rybunału  Cywiłoym w S ied l­
cach w tem źe mieście z urzędu zam ieszkały. 

SiClice d. 4 (W ) Czerwca 1875 r. 
S tanisław  K rzeczkow ski, 

Wywieszono a a  tablicy  w Sali A udjencjo- 
naluej lY /b u n a łu  Cywilnego w S iedlcach. 

Siedlce d n ia  4 (1 6 ) Czerwca 1875 r. 
S tanisław  K rzeczkow ski.

N. D. 4058.
P odpisahy P afron  przy T rybunale  Cywjl 

nym w W arszaw ie pod N r. 586b w W arszawi 
zam ieszkały, ja k o  ob rońca opieki, n ie le tn ich  
A deli L eontyny, S tanisław a K onstantego i K a ­
zim ierza A ntoniego, po dwa im iona mających 
rodzuństw a D ługoszew skich, po ng. A ntonim  i 
Erniłji z R adków  m ałżonkach Długoszewskich 
pozostałych dzieici a  m ianowicie: E dm unda 
Stępkow skiego op iekuna głów nego we wsi Osi­
nach, pomiecie Brzezińskim  zam ieszkałego
wiadomo czyni i  og łasza, iż rad a  fam ilijna w 
opiece tychże n ieletn ich  uchw ałą dnia 12 ( 2 4 ; 
Czerwca 1874 r . postanow iła  sprzedaż w dro­
dze boueficjalnej przed .Janem W ojciechowskim 
Rejentem  w Łow iczu osady fabrycznej Sopei, 
do n ieletn ich  wyżej wymienionych w spadku po 
ich ojcu A ntonim  D ługoszow skim  należącej, 
zaś uchw ałą z dnia 9 (21) P aźd z ie rn ik a  t. r. 
przepisała do tej sprzedaży w arunki i p rzed ­
staw iła biegłych do oszacowaniu tejże osady, j a ­
kie to dwu! uchw ały T rybunał Cyw ilny w W ar 
szawie decyzją z dnia 30 L is to p ad a  (12 G ru­
dnia) 187ą r . zatw ierdził, i biegłych przedsta 
wionych do oszacow ania zam ianów ał. Po 
wykonaniu przysięgi przez tychże biegłych 
przed delegowanym  Podsędkiem  Sądu P o ­
koju w Łow iczu w dniu 18 (3 0 ) S tycz-,

taksy  w czasie od dn ia  23 S tycznia (4  Lu 
tego) do 3 (15) L utego  t. r . ,  w k tórej szacu­
nek ośady na rs. SOjŻSfl kóp. 2 5 '/-j ustafiowili, 
yada fam ilijna uchwałą; z duia 5 (1 7 )  Kwietniu 
1875 r. uchw ałą sw oją z dnia 1 2" (2 4 / Czerw­
ca 1874. r. w tem zm ieniła, iż  w m iejsce posta­
nowionej sprzedaży w drodze benelićjalnej 
przed  R ejentem , sprzedaż w T rybunale  Cywil 
ty m  w W arszaw ie przed członkiem  tegoż T ry  
b unału  uchw aliła, i inne w arunki do sprzedaży 
przep isała , a zarazem  taksę powyższą zatw ier­
dziła, zaś T ry b u n a ł Cywilny w W arszawie de­
cyzją z dnia 24 M aja (5  Czerw ca) 1875 roku 
uchw ałę tę zatw ierdził. N a nioćy zatem po­
wyższych uchw ał rady fam ilijnej i  dwóch de 
cyzji T rybu n a łu , sprzedaną będzie przez publi­
czną licytację przed W . Ś taćhnrsklm  Sędzią 
T rybu n a łu  Cywilnego W W arszaw ie D elego­
wanym.

O s a d a  f a b r y c z n a  N 0 l 'E L r
W dobrach Sopel gm inie L ubianków , powie­
cie Łow ickim , gubern ji W arszaw skiej p o ło ż o ­
na, na  praw ach w icczysto-em litśntycziiyoh po­
siadana, ty tu ł w łasności w dziale I I I  wykazu 
hypotecznego dó b r Sopel uregulow any m ająca, 
na k tó re j znajdu ją  się następujące szczegóły 
1. P rzęd za ln ia  wełny m urow ana z cegły p a lo ­
nej nu w apno, b lachą  żelazną pokry ta  o 2-eh 
p ię trach . 2. O parn ia  drew niana oałąniająca 
koła wodne, gontem  kryta. 3. M łyn piętrowy 
z praln ią  wełny i m ieszkaniem  z cćgły palonej 
na  wapno blachą żelazną k ry ty . 4. F a rb ia rn ia  
drew niana gontem  k ry ta . 5. S uszarn ia  wełny 
m urow ana z piw nicą sk lep ioną  gontem  kryta 
6. D rew niana suszarnia le tn ia  na  słupach bez 
dachu . 7. K uźnia drew niana gontem  kryta . 
8. Spichrz m urowany z cegły na  w apno, b la ­
chą żelazną kryty. 9. Dom m ieszkalny z d rze­
wa z gankiem  i fa c ja tą  gontem  k ty ty . 10. 
Oficyna drew niana w której się mieści kuchnia 
i s ta jn ia  gontem  k ry ta . 11. B udynek drew nia 
ny k ah to r fabryk i w sobie m ieszcząey, gontem  
kry ty . 12 przystaw ka drew niuna goBtern k ry ­
ta . 13. B udynek drew niany, chlewki i kurnik  
w sobie mieszczący, gontem  kryty. 14. W e, 
zownia d rew niana  z kom órkam i, deskam i k ry ­
ta . 15. S to d o ła  drew niana słom ą kryta . 16. 
Dom drew niany d la  stru ża  gontem  kryty . 17. 
D om  drew niany dla robotników  gontom  kryty i 
przy nim sta jenka. 18. T ak iż dom słómą k ry­
ty . 19. T ak iż  dom rów nież słom ą kryty. 2 0 . 
Szopa drew niana gon tem  kryta , n a  s łupach  z 
jed n ą  śc ianą . 21. S ta jenka drew niana gon 
tem kryta . 22, D w ie kloaki drew niaue d e ­
skami obite i gontem  kryte . 23. Mo3t d re­
wniany na  palach  na drodze do fabryk i w iodą­
cej. 24. U pust roboczy drew niany n a  p a ­
lach  z pom ostem . 25. U pust jałow y drew nia­
ny na palach  rów nież z pom ostem . 26. M ost 
drew niany nu p a lach  d la  pieszych. 27. T rzy  
ogrody owocowo-warzywne. 28 . D rzew a dzi- 
zie przy drodzć i w różnych m iejscach. 29. 
P ark an y  drew niane. 30. G run t pod c a łą  osa­
dą objiuujący m orgów 33 p fę tów  193 m iary 
nowo-poJskioj na którym  istnieje staw  zas ila ją ­
cy m łyn, oraz, 4 staw ki rybne z upustam i M ni­
cham i zw anem i, i przez k tó ry  przepływ a rze­
czka M roga zw ana. N a osadzie powyższej i w 
wym ienionych budow lach znajduje się przę­
dzaln ia wełny s iłą  wody poruszaną, młyn p ię ­
trow y z p ra in ią  wełny, fa rb ia rn ia  i rozm aite 
m uszynerje i u tensy lja  cułość tych fabryk  s ta ­
nowiące, a w powyższej taksie  biegłych szcze­
gółowo opisane. L icy tac ja  w term inie osta­
tecznego przysądzenia rozpocznie się od sumy 
my rs. 26,447 ja k o  części szacunku tak są  
biegłyćh wykrytego. T ak są  je js t do prze jrze­
nia w K anee la rji P isarza  T ry b u n a łu  Cyw ilne­
go  w W arszaw ie.

P o  odbyciu pierwszej publikacji zbioru objaś­
n ień  i w arnnków  sprzeduży w duiu 30 M aja ( I I  
Czerwca) 1875 r ,, term in  do przygotow aw cze­
go przysądzen ia tajże osady wyznaczony został 
na dzień 11 (2 3 ) L ip c a  1875 r. godzinę 1 3/ 4 z 
południa, i odbędzie się przed W -ym S tach u r­
skim Sędzią T rybunału  delegowanym , w miejscu 
zwykłych posiedzeń T ryb u n a łu  C yw ilnogo w 
W arszawi* w W ydziale IV .

Z biór objaśm ień (w arunków  sprzedaży p rzej­
rzany być może w K anee la rji P isarza  T ry b u n a­
łu Cywilnego w W arszaw ie i u podpisanego P a  
tro n a  w W arszaw ie pod N r. 5S66 zam ieszka­
łego.

A l e k s a n d e r  P l u d r z y ń s k i ,  P atro n .

Dym alskiej 2-o K aro la  T rau fe  żony, a  m iano­
wicie temuż K arolow i T rau fe  m łynarzowi i J ó ­
zefie z T rau lów  S tan isław a N aw rockiego żo ł­
n ierza wojsk pruskich  żony, przez A leksandra 
Cayńskiego P a tro n a  bronionych, wszystkich we 
wsi D óbrcu  małym pod Kaliszem  zam ieszka­
łych, wyrokiem T ry b u n a łu  Cywilnego w K ali­
szu a  dnia 6 (1 8 ) Czerw ca 1874 r., nakazanym  
został dział i sprzedaż w tej drodze n ierucha 
mośoi z gruntu  om ego  i postaw ionego na niej 
w iatraka drew nianego w dobrym stanie ze wszy- 
stkiomi rekw izytam i złożonej, do w spółw łas­
ności wyżej wymienionych SS-rów  należącej, 
a  w teritorjum  wsi D obrzeć m ały pod Kaliszem  
położonej, k tó ra  to sprzedaż odbędzie się przed 
W. Misiurkiewiczem Asesorom  delegowanym, 
w miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cy- 
wilnfego w K aliszu.

L icytacja rozpocznie się od sumy ra. 900 ja ­
ko szacunku taksą biegłych wykrytego.

O bliższych szczegółach każdy przekonać 
się może z zbioru ob jasu ień  i w arunków  licyta­
cyjnych u podpisanego P a tro n a  i w kaneelarji 
P isa rza  T ryb u n a łu  Gywiłnego w K aliszu  z n a j­
dujących się.

P ó  odbyciu dwóch pub likacji w arunków  li­
cytacyjnych w dniach 23 K w ietnia (5 Nlaja) i 
6 (18) Czerwca 1875 r. o raz tem czasowego 
przysądzenia, trzćcia pub likacja  w arunków  i o- 
sta tecznego przysądzenia, odbędzie a ię w .d n iu  
26 Czerwca (8 L ipca) r . b. o godzinie 4-ej po 
południu  w m iejscu w yżej wskazanem

Vadium złożone być winno w ilości r». 300.
Rom an M rozow ski.

N'. D . 403 7i — ~  ~  - ■
Podpisany O brońca przy S enacie w W arsza­

wie pod N. 556 zam ieszkały, zaw iadam ia i o- 
głasza: iż n a  ią d s n ie  F erd y n an d a  B oretti oby­
w atela w W arszaw ie pod N r 12 zam ieszkałego  
ja k o  exeku to ra  testam entu  niegdy A lexandry  
H onoraty  F ro n iak  o raz z mocy wyroków T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie w d n ju  28 G ru- 
n  i a (9 S tycznia) 1874/5 roku i 10 (22) M arca 
1875 r. zapad łych  postanaw iających oszaco­
wanie nieruchom ości N r. 12 w W arszaw ie do 
spadku po A lexartdrze H onoracia  F ro n ia k  n a ­
leżą/jej, zatw ierdzających toż oszacow ania i 
nakazu jących  sprzedaż takow ej, sp rzedaną b ę ­
dzie w drodze beneficjalnej w T ry b u n a le  Cy­
wilnym w W arszaw ie pod N r. 549 urzędującym  
w YVydziale I I  przed W  nyni Lew andow skim  
Sędzią  delegow anym .

N IE R U C H O M P Ś Ć  A» 12 w W arszaw ie 
frontem  do ulicy Piw nej i do S -to  Ja ń sk ie j 
?t<yąca położona na  gruncie  dziedzicznjm  w 
C yrkule I  oszacow ań* przez b ieg łych  n a  rs. 
9383 kop. 7. N ieruchom ość ta  sk łada się z 
dwióeli domów frontow ych, jednego  od-u licy  
S to Ja ń sk ie j d rug iego  od ulicy Piw nej p o ło ­
żonych, masiw m urow anyeh trzech  p iętrow ych, 
podw urza, sieni, kom órek, k loaki, schow ania 
b ruku i g run tu  ło k c i kw. 7373/4.

Pierw sza pub lik ac ja  odby ła  się dnia 3 (15) 
M aja r. b i term in do drugiej pub likacji a  za­
razem przygotow aw cz-go przysądzenia w yzna­
czonym został n a  dzień 26 Czerw ca (8  L ip c a ) 
1875 r. godzinę 10 z ran a , w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

L icy tac ja  zacznie się od sumy cs. 9383 k . 7 .
Z b iór objaśnień  i w arunk i licytacyjne o raz 

taksę przejrzeć m ożna w K anee la rji P isa rz a  
T rybunału  W ydziału I I  i u podpisanego o b ro ń ­
cy.

W arszaw a d. 19 (3 1 ;  M aja  1875 r.
Zygm unt K rysińsk i, O br. p. S .

N. D .  4040.
R ada Fam ilijna w  interesie nieletniego Ja -  

na-P au lin a  2-cli im ion Skrzyneckiego, d z ia ła ­
jąca , uchw ałą swą z d. 3 (15 ) M arca r. b. z a ­
tw ierdzoną przez decyzję T ry b u n a łu  Cywilne­
go w W arszaw ie z d. 12 (24) K w ietnia r. b, 
postanow iła sprzedaż w drodze beneficjalnej 
wsi Olszówki do rzeczonego n ieletn iego nale- 
żącej, a po Biegdy Jan io  Skrzyneckim  w d ro ­
dze spadku  nań p rzesz łe j. W zm iankow any 
nieletni pozostaje  obecnie pod opieką Zolji, 
z KożuchoWSkich Skrzyneckiej m atki i głównej 
Opiekunki m ającej łączne  z nim zam ieszkanie 
w tejże wsi O lszówce i W acław a O dechow skic- 
go obyw atela jak o  Opiekuna przydanego wo 
wsi Szarow izna, powiecie Łęczyckim  zamiesz 
kałogo. W  skutek  powyżśzcgo rozporządzenia 
podpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie oznajm ia, iż sprzedaną będzie 
w drodze publicznej licytacji w tymże T ry b u ­
nale  odbyć s:ę m ającej.

W I  E Ś  O l s z ó w k a .
w okręgu Łęczyckim, gubern ji W arszaw skiej 
po ło żo n a , zaw ierająca rozległości mórg 595 
prętów  110 w glebie w części pszenuej w części 
żytnią), wraz ze wszelkiemi budowlami znajdu- 
jącem i się n a  gruncie, a  k tóre są następującą;

1. D w ór drew niany pod gentem .
2. K uchnia, kurnik, Wajnia, spichrz, 2 sto 

doły i bróg, o lejarn ia  i karczm a drewniano 
gotttom i słom ą pokryte.

3. O ficyna, ow czarnia, obora i kuźnia muró 
wane.

4. D om  dla- śłnźby w m ur p lu sk i.

w miejscu zwykłych posiedzeń T rybu n a łu  Cy- 
wilnego w W arszaw ie W ydziału I I I  pod N r 

,0 ‘!b? ł “ s,« j ’lż pierw sza pub likacja  zbioru 
objaśnień  i w arunków  sprzedaży w dniu 29 

M Hja )  1875 r., term in zaś do 2-ej 
publikacji a  zarazem  przygotowawczego p rzy­
sądzenia, oznaczonym został na  dzień 1 1  ( S 3 )  
ś  z e r n r a  r .  b ,  godzinę l </j po południu.

L icy tac ja  rozpoozhie się od sumy rs. 38  646 
kop, 20  jak o  szacunku tak są  biegłych ustano  
wionego.

Zbiór objaśnień i w arunków  sprzedaży p rze j­
rzano być mogą w kaneelarji P o d p isa rza  T ry  
bunału  W ydziału I I I  i u podpisanego O broń 
oy sprzedażą kierującogo, w W arszaw ie pod 
N r. 548 zam ieszkałego.

W arszaw a d. 6 (18) M aja 18, 5 r.
Jó z e i Łukom ski P atron .

Następnie po odbyciu w term inie powyższym 
to je s t w d. i i  (23) Czerwca r. b. drugiej publi 
kacji a  zarazem  przygotowawczego przysądze­

n ia  wsi O lszów ki, toiinin do je j osta teczne-o  
przysądżćnia na  d. 30  Czerwca (12  L ipca) 
1875 r. godzinę l 1/ .  do południu 
został.

N . D . 4 0 5 5 . Rejent K ancelarii Ziem iańskiej 
w 11 arszawie.

Z mocy upow ażnienia J W  go P rezesa  T ry ­
bunału  Cywilnego W arszaw skiego pod dniem 
9 (2 1 ) 'Czerw ca r . b. N r. 6358 E revi M ann u- 
dz ie lonego , sprąed,awane będą przez publiczną 
licy tację  w W arszaw ie w domu pod N. 184 p o ­
łożonych w duiu  23 C zerw ca (5  L ip ca) r . b . i 
dni następnych zawsze o godzinie 9 z ra n ą , ru ­
chomości d o  spadku po zm arłym  W ilhelm ie 
G ralów  pozosta łego  n ależące  jak o  to z k o s z to ­
wności, sreb ro , miedź, m e b le , g arderoba, b ie ­
lizna, poście! i różne sp rzę ty  domowe i go ­
spodarsk ie . A lexander D ziew ulski.

N. D. 40-78. Nu żądanie W arsz: Iżby S kar­
bowej i z upow ażnienia JW . P rezesa  T ry b u n ą , 
łu  Cywilnego w W arszawie.

K I Ś I I H I I O Ó I  
spadkow e po M arj a nnie G ałeck iej, jak o  to: 
g arderoba, bielizna, pościel i sprzęty, zostaną 
sprzedane praez pub liczną.licy tację d. 19 C zer­
wca (1 L ipca) r. b. o godz. 5 z południa w 
W arszaw ie przy zbiegu ulic Paw iej i Smoczej 
w do mu As 2494 ( 3 4 ).

Ja n  G rzędzińsh  R ejen t, ulica D łu g a  M 21.

W arszaw a d. 11 (23) Czerw ca 1875 r.
Jó z e f  Ł u k o m sk i, patron .

N. D. 4039. P odpisany  P a tro n  przy T ry b u ­
nale Cywilnym w K aliszu, podaje do p u b licz ­
nej wiadomości, iż w sp/aw ie z pow ództw a T e ­
ofili z D ym alskich K aro lą  Jakubow skiego ŻOr 
ny, przeż K aro la  Bronikow skiego P a tro n a  po­
przednio, h obecnie j>rzez Rom ana M rozow ­
skiego P a tro n a  czyniącej, przeciw ko współsu- 
kcesórom  Ju ljan n y  z Frankiew iczów  l-o v o to

N .D . 4681. P raw nie za ję te  w drodze egze­
kucji Sądow ej, m eble m achoniow e. p a lisan d ro ­
we, jesionow e, fo rtep ian y , zegary, lu s tra , s a ­
mowary, miedź, gard ero b a  rnęzka i dam ska, 
różne  sprzęty  domowe, krowy i t. p . przedm io­
tu w dniu  18 (30) Czerwcu r .  b. o godzinie 10 
z rana  na p lacu  targowym  przed kościołem  
Ś go A lex an d ra , oraz w dniu 20 Czerwca (2 
L ipca) r. b. o godzinie lo  ran o  n a  targ u  G rzy ­
bów, a  w dniu 23 Czerwca (5 L ipca) r . b. o 
godzinie 10 z ran a  n a  targ u  M uranów ,, zaś w 
duiu 24 Czerw ca (6  L ipca) r, b. i w dniu 27 
Czerwca (9 L ipca) r. b. o godzinie 10 z ran a  
w Rynku S tarego  m iasta; w dniu 26 Czerw ca 
(8  L ip ca) r. b. o (godzinie 1.0 z ran a  na  targ u  
za Ż elazną bram ą w W arszaw ie, tudzież m eble, 
machoniowe, jasionow e, lu s tra , bufety , szafy 
sklepow e, tow ary  w ełnłauo różne , szale, chu st­
ki, kraw aty , sukn ie , okrycia , W«ł~ 
sy dam skie i t. n . n*" '  -.m any , burnu-
wca t 1 "" • r* ó eu u io ta  w dniu  19 Czor-

• v 1 L ipca) r. b. i dni następnych, poczyna­
jąc  znwsze ód godziny 4 z południa w domu pod 
N r. 496, od ulicy S enatorsk iej w W arszaw ie 
przez pub liczną licytację sprzedane b ęd ą .

Edward Borkowski,
  K om ornik^przy |S .  A p . 541.

N . D . 4080. P raw nie w o g z e k m ijT lią d o ^ T  
żajęti taeb le  m achoniowe, lu stra , gazom etr, i 
t p ., sprzedano będą przez publiczną licytacja 
w d. 18 (30) Czeewca r. b. o godzin ie 10 ran o  
w domu pod N r. U 47 a w W arszaw ie a  to s to ­
sow nie do decyzji T ry b u n a łu  Cywilnego z dnia 
31 M aja (1 2  C zerw ca) r. b. N r. 5808, zaś w d. 
23 Czerw ca (5  L ipca) t .  r .  tak ież  m eble, mu­
szle, i t. p. za Ż elazną B ram ą o godzinie 10 
rano.

W arszaw a d. 16 (28) Czerw ca 1875 r.
E jch le r  K om ornik, p. S. A p .

N. D . 4056. W dniu 18 (3 0 ) Czerw ca 1875 
r. o godzinie 10 z ran a  nr, ta rg u  za Żelazną 
B ram ą praw nie zajęte ruchom ości jak o  to: m e­
ble jesionow e, sosnow e, g arderoba, św iecznik 
i t. p. przedm iota, i w tym że dniu 18 (3 0 ) 
Czerw ca r. b. o go iz ln ie  12 w połudn ie na  
ta rg u  za Ż elazną B ram ą, praw nie zajęte ru c h o ­
mości ja k o  to: rąd le m iedziane, sam ow ary,
meble jesionow e i s snowe, b ilard  i t. p. p rzed ­
miotu przez publiczną licytację i w dn iu  19 
Czerw ca (1  L ip ca) t. r. o godzinie 9 rano i dni 
następnych na  gruncie Nieruchom ości Nr. 634  
w moe decyzji T ry b u n a łu  Cywilnego w W ar­
szawie w d. 7 (1 9 )  M aja r. b. za Mś 4603 wyda­
nej przez publiczną licy tację  sp rzedane będą.

Pawłow ski, K om ornik.

vr Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.

N. D . 4d42. P ra w n ie  zajęte ruchom ości j a .  
ko to: rygaly  sklepow e, wagi decym aine i cen- 
titaa ln e , szczo tk i, sm arow idła, politu ry  i farby 
rożnego gatunku , zapałk i, g rzeb ien ie , cy g a ra , 
papierosy  i t .  p. przedm io ta dnia 18 (3 0 ) C z e r­
wca r. b. o godzinie 10 z ra n a , i dni n as tęp , 
nycb poczynając od tejże godziny , w sk lep ia  
pod N r. 557 przy u licy  D ługiej w W arszaw ie, 
przez pub liczną licy tac ję  przedavrąne będą.

M , Rzewnicfci, K om ornik.


